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fttttypsUKU trójprzytnirm 
we £wowie.

Kam panja w yborcza we Lwowie doszła do 
punktu kulm inacyjnegoji zróżniczkowanie ży
wiołów w alczących, i m andatów, dokonało się 
n a  całej linji, Z jednej strony  sto ją Polacy 
w szystkich odcieni i obozów, broniący swej pla 
cówki narodow ej i politycznej, — z drugiej 
połączyli się w sojuszu wspólnej nienaw iści, 
socjaliści, żydzi i Rusini, którzy tym razem  idą

S razem  pod sztandarem  ukraińskim!
Antypolskie trójprzymierze forytuje kandj 

da tu rę  p. Hankiewicza, rzekom o socjalisty, w 
gruncie rzeczy ukraińskiego radykała, który 
tylko nieznacznym  odcieniem różni się od pp. 
Trylow skich, Budzynowskich i im podobnych 
wielbicieli hajdam ackich tradycji. Ten „wielki 
i cichy mąż“, — stał się obecnie widomym 
sym bolem  walki z Polakam i, tern bardziej obu 
rzającym , że wytoczono ją  na gruncie histo 
rycznie i etnograficznie polskim, gdzie ludność 
polska od wieków dom inow ała liczebnie, poli
tycznie i kulturalnie. To też gdyby walka roz
gryw ała się pom iędzy Polakam i i Rusinam i, 
choćby sprzym ierzeńcam i ty cli ostatnich byli 
socjaliści, — wynik nie ulegałby żadnej wąt
pliwości — a ukraińsko-socjalistyczny kandy
dat otrzym ałby śm iesznie m ałą liczbę głosów.

Ale koalicja antypolska otrzym ała ze stro
ny żydowskiej sukurs, który podnosi jej siłę 
i  czyni ją groźniejszą, zwłaszcza w obec roz- 
pasanej agitacji socjalistów w śród  uboższej i 
mniej uświadom ionej ludności polskiej.

P. Hankiewicz został specjaln ie pasowa
nym  na socjalistę, dlatego jedynie, aby u sp ra 
wiedliwić poparcie dane m u przez socjalistów . 
D otychczas był on radykałem  ukraińskim  i z 
kolektywizmem nic nie miał wspólnego, o tyle 
chyba, o ile hasło „lisy i pasowyska** wchodzi 
do socjalistycznego program u. Kandydaturę 
zaś jego narzucili przedew szystkiem  żydzi róż
nych obozów, którzy przy tej sposobności u- 
pieką kilka w łasnych pieczeoi. Bo najpierw  
zarekom endują się znowu Rusinom, o k tórych 
im obecnie najbardziej chodzi, — następn ie  
zyskaję obrońcę tein  pożądańszego, że urodził 
się  chrześćj&ninem, a w końcu dokuczą znie
nawidzonym  „klerykalnym " Polakom .

O ile zatem  poparcie żydów udzielone 
^  Hankiew:czowi je s t zupełnie zgodne z całą ich
-y  polityką i ich  nastrojem  wobec Polaków, o tyle

nam iętna agitacja „polskich" socjalistów za 
tym  ruskim  radykałem , jest przygnębiającym  
objaw em  potw ornego zapoznania obowiązków 
narodow ych, ślepego sekciarskiego fanatyzm u 
i niskiego służalstwa wobec żydów. Bo prze
cież potw ornem  jest narzucanie  polskiem u o- 
kręgow i zaludnionem u przez Polaków, położo
n e m u  w m ieście od wieków polskiem , ale za- 
grożonem  przez nacisk  otaczających je  m as 
rusk ich , przesiąkniętych nienaw iścią do wszys- 
tkiego co poiskie — kandydata  obcego mową, 
tradycjam i, ku ltu rą  i w  dodatku torującego 
drogę ruskiej n aw alą  k tórej głównym i w cale 
nie tajnym  celem  jest w yparcie {Polaków ze 
"wschodniej Galicji.

Dla socjalistów 11 polskichc względy te nie 
istnieją; oni gotowi są odebrać Polakom w szy
stk ie okręgi wschodnio galicyjskie i oddać je 
ruskim  «towarzyszom,(< bo tak  im każą ich 
„m iędzynarodow e11 uczucia i tego sobie życzą 
żydzi, których oni słuchać m uszą, jako swoich 
przewodników, protektorów  i chlebodawców.

A zresztą jakież to są wyjątkowe kwalifi
kacje p. Pankiew icza, k tóre go tak wywyższa
ją nad dra Roszkowskiego? Nie jest on ani 
specjalistą  fachowym, ani uczonym , ani geniu
szem  politycznym , ani nawet m ów cą poryw a
jącym , Jest tylko agitatorem  radykalnym, ukra
ińskim  patryotą i dem agogiem , m ącącym  har- 
m onję społeczną w naszym  biednym  kraju. — 
Te właśnie specjalne zalety i właściwości z ro 
biły z niego ulubieńca i kandydata żydów, u- 
kraińoów i socjalistów  „polskich.*1 W ierny z 
góry co będzie robił *w parlam encie p. P an 
kiewicz, gdyby go na nieszczęście wybrano; 
ten  „cieby i wielki11 będzie tam  przedew szyst
kiem  dużo hałasować, będzie podpisywał wszy
stk ie antypolskie wnioski, będzie uderzał na 
Koło polskie, słow em  — pozostan ie  tern, czem 
jest obecnie, szkodliwym i dokuczliwym  agita
torem.

Lwowscy w yborcy nie zechcą pow iększać 
w parlam encie falangi krzykliwych dem ago
gów, k tórzy umieją jedynie zakłócić porządek 
obrad  lub nawet zatam ow ać bieg obrad izby, 
ale nie są  zdolni do żadnej pozytywnej pracy, 
ani do uczciwego spełniania przyjętych o b o 
wiązków

Bojkotowana Karczma.
W  pism ach krajowych pojawiła się tymi 

dniami następu jąca wiadom ość:
W  okolicy Podwołoczysk we wsiach Kam ion
ce, Bogdanów ce i kilku sąsiednich trw a już 
od dw óch tygodni bojkot karczem  w niedziele 
i święta ze strony  chłopów. Kilku m łodych 
księży i nauczycieli wzięło się energicznie do 
rzeczy i udało im  się przekonać chłopów, iżby 
pić przestali. Nikt absolutnie do karczm y nie 
chodzi, nic w niej nie kupuje, a znanych na
łogowych pijaków parobcy pilnują i do karcz
my nie dopuszczają. W  niedzielę po po łud
n iu  zam iast do karczm y zbierają się chłopi 
albo na p lebanji, albo pod szkołą na poga
dankę, a karczma pustkam i świeci. Zyd ręce  
łamie, ale  m a to nic nie pom aga. Bojkot ten 
znalazł uznaniew okolicznychjw siach  i zaczyna 
się coraz bardziej rozszerzać. Bez uchwał sejm o
wych, bez rozporządzeń nam iestnictwa, k tó 
rych  doczekać się nie można, mimo iż blizko 
1000 petycji do nam iestnictw a wniesiono, ch ło 
pi znaleźli p rędszą i skuteczniejszą radę „boj
ko t* .

Powyższa wiadomość odkrywa przed  nam i 
cały dram at wsi galicyjskiej, tak  już d łu g o 
trwały, że zdaje się — odwieczny, a tak  sm u t
ny i przygnębiający, że poruszyć powinien 
szerszą opinję publiczną. Przyzw yczajono się 
patrzeć na jego codzienny rozwój z fataiis- 
ycznym  pokojem i z klasyczną bezw ładnością  
woli i serca, przyzwyczajono się do b ru ta ln e 

go w niedorzecznej i nieludzkiej rezygnacji 
frazesu „Chłop, żyd, wódka — s ta re  dzieje-*. 
Próbow ano nawet dorobić do powyższej m a
ksym y... patrjotyczne motywy... posunięto się 
niem al do apoteozy żyda, jako propagatora na j
większej gałęzi krajowego przem ysłu: w ódki. 
W  literaturze polskiej kw aterka wódki stała  
się niemal herbem  galicyjskiego chłopa, a żyd 
za szynkw asem  uchodził za poczciwego Jankia, 
za tego „polskiego** Jankia.

O becnie włościanie polscy rozpoczęli w 
kilku gm inach bojkot... karczm y w niedziele i 
święta. Pom ysł zaiste zarówno oryginalny, jak  
trudny do przeprow adzenia. D ni św iąteczne są 
dla ch łopa jedyną sposobnością  do zabawy, 
której on potrzebuje po dniach ciężkiej pracy. 
W  niedziele więc karczm y że.mieniają się w 
kasyna chłopskie, tam  odbywają się nadto "na
rady , tam  zapadają postanow ienia, tam  lęgną 
się plany gospodarcze, polityczne i familijne 
włościan. Bojkotować karczm ę?' Karczm a 
przecież być musi, jak  muszą istnieć dla „in- 
teligentów** kluby, dla m ieszczaństw a „Gwiaz- 
d y “, „Resursy** i t. p., jak  dla spracow anych 
robotników miejskich festyny i zabawy m uszą 
być niedzielną rozrywką. Nie.'! — karczmy na 
wsi w  niedziele są potrzebą... ku ltu ra lną  (sit. % 
cenią \erbo!) włościan...

Powyższy paradoksalny wniosek odsłania 
prawdziwe rany naszej wsi galicyjskiej. K ar
czm y bow iem  galicyjskie, jak one się p rzed 
staw iają obecnie, jakiem i widzi się je w każdej 
wsi, są ogniskami wszelkiego roazaju  w ystęp
ków i zarazy m oralnej. Cele ich urągają rze 
czywistości. W  karczm ach galicyjskich gnieź
dzi się bowiem  dzisiaj ż y d ,  dla k tórego kar
czm a jest nie tylko wygodnym  i zyskownym 
terenem  szynkowmanej działalności, ale nadto 
znakomitym punktem  obser wacyjnym do naj
rozm aitszych operacji, n ie  wiele może z wód
ką wspólnego mających, ale nie mniej dla spo
łeczeństw a szkodliwych. Owych 87 p rocen t 
lichwiarzy żydów 1 sranych  przez sądy corocz
nie kryje się w łaśnie w skrom nyc osobach 
propinatorów  i szynkarzy żydowskich. Ajenci 
em igracyjni tajni i najtajniejsi, wywożący ro 
botników  wiejskich za granicę, na los najgor
szy, wszakże to również żydzi... 1 tak dalej, 
aż wzrasta cała hierarchja występku.

W łościanie polscy żądają oddaw na zam 
knięcia karczem w niedziele i święta. Jeżeh 
jednak żądanie to nie doznało silniejszego po
parcia nie tylko w sferach politycznych, ale i 
w szerokich w arstw ach włościaństw a, powód 
leży w owej sprzeczności idei karczm y z rze
czywistą jej rolą. jaką ona na  wsi odgrywa. 
Bojkot włościan zwraca się w łaśnie prze
ciw tej roli, jaką jej nadah żydzi, nie przeoiw 
zadaniu karczmy. U sunięcie tej sprzeczności 
stw orzy w karczm ie stan  ta k (  który  umożliwi 
otwarcie jej naw et w niedziele w godzinach 
popołudniow ych. Może z tego nie b ęd ą  zado
woleni zwolennicy bezw zględnej w strzem ięźli
wości, pragnący lud w łościański za jednym  
zam achem  zaanektow ać do „eleuterjr*, atoli, 
będzie zgodne z potrzebam i w szechstronni* 
pojętem i w łościaństw a. Karczm y odebrane ży
dom, przem ienione w gospody chrześcjańskie, 
znajdujące się pod opieką miejscowej inteli
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gencji, s taną  się kasynam i wiejskiemi, w k tó 
rych ludność wesoło i pożytecznie spędzać 
m cże św iąteczne popołudnia.

Inicjatyw a do ow ładnięcia karczm am i przez 
chrześcijan  w yjść w inna od istniejących już 
organizacyj w łościańskich. Pow ołane są  do 
tego przedew szystkiem  K ó ł k a  r o l n i c z e ,  
te  coraz bardziej rozrasta jące  się organizacje 
sam opom ocy włościan W dalszym  rzędzie 
powinny zająć się tą  spraw ą s t r o n n i c t w a  
i n d o w e .  Gdy w r. 1911 zakończy się o- 
becny  okres propinacyjny, dozwalający m ono
polizować wyszynk trunków  i uzależniający 
szynkarzy od królików propinacyjnych, propa
ganda za chrześcijańskiemu karczm am i będzio 
m ogła szybko zam ienić się w czyny. Sam e 
Kółka rolnicze, aczkolwiek niezwykle wieie złe
go usuwają, nie mogą jednak  zastąpić karczmy, 
która dzisiaj weszła w potrzeby wsi. Nie na
leży więc karczm y usuw ać, ale ją podnieść 
w roli i w zadaniach. Jest to zarazem  jedyna 
droga do ograniczania alkoholizm u na wsi. 
Bojkot włościan we w schodniej Galicji stawia 
cbecnie tę kwestję pod publiczną dyskusję.

ftzja przebudzona.
Jakkolwiek jeszcze daleko do tej chw ili ,  

kiedy Europie będzie istotnie zagrażać , .żół
te  niebezpieczeństwo11, niemniej już obecnie je 
steśm y świadkami doniosłego przew rotu  w życiu 
ludów azjatyckich, k tóry  nie pozostawia już ża 
dnej wątpliwośoi, że na Wschodzie rodzą się, a 
właściwie budzą  z letargicznego snu nowe po- 
tęg i polityczne, zdolne zachwiać dotychczaso
wym układem sił mocarstwowych. Najpotężniej
szy przejaw tego ruchu  nastąpił  dotychczas 
w .Taponji. Mało znane i lekceważone do n ie
daw na państwo W schodzącego słońca, w wojnie 
z "Rosją olśniło Europę takim zasobem sił mili
ta rn y ch  i duchowych, że od razu zajęło jedno z 
pierwszych miejsc wśród potęg  mocarstwowych.

Pęd  ku odzyskaniu samodzielności i w y
swobodzeniu się z więzów hegemonji europej
skiej daje  się spostrzegać na całym obszarze 
Azji, Ruch konstytucyjny w Persji, knowania 
rewolucyjne w ln d ja c h ,s ą  niewątpliwie objawem 
tego panazj atyckiego ruchu.

Najciekawszy wszakże i może najbardziej 
doniosły jest przewrót, jaki dokonywa się obec
nie w Chinach, w tern 400 milionowem m ro

wisku ludzkiem, zakamieniaiem dotyczas w prze

starzałych formach. Huk zwycięskich a rm a t ja 
pońskich zbudził i tego olbrzyma. Chiny nie 
tylko „europeizują11 się zewnętrznie, nie tylko 
tw orzą silną w edług  współczesnych wymagań 
sztuki wojskowej armję (o zbrojeniu się Chin 
pisaliśmy niedawno obszernie), ale dążą z nie
zwykłą intensywnością do odrodzenia w ew nętrz
nego, do szerokich reform na wszystkich po
lach działalności ludzkiej. I  dz 'ś  m ożna już mó
wić o kostytucji chińskiej. W  tych dniach na
deszła właśnie telegraficzna wiadomość z Peki
nu, że głoszono tam  edykt oesarski, — zapo
wiadający zmianę rządów absolustycanych na 
konstytucyjne. P rzeprow adzenie wielkiej refor
m y ma odbywać się stopniowo w ciągu dzie
więciu lat, a rozpocząć się od zwołania sejmi
ków prowincjonalnych.

E d y k t  konstytucyjny był oddaw na już w 
Chinach oczekiwany, bo pod presją tak  zwane
go „stronnictwa re fo rm y11 rząd chiński miano
wał w roku ubiegłym komisję, której polecona 
prz jTgotow ać pro jek t wielkiej reorganizacji pań
stwowej. Komisja ta ,  k tóra  w ysiała specjalnych 
delegatów do E u ro p y  dla zbadania urządzeń 
konstytucyjnych, dotyczas jeszcze prac swoich 
nie pokończyła, ale przedstaw iła  już cesarzowi 
chińskiemu memorjał, w k tórym  poleca os ta te 
cznie konstytucję  w r. 1917.

E d y k t  cesarski jes t  tedy  ścislem w ykona
niem poleceń komisji k tó ra  prawdopodobnie 
prześpieszyła  swoje postanowienia z obawy przed  
w zmagającą się agitacją s tronnictwa reformy, 
posiadającego wpływ ow ych p ro tek to ió w  w n a j
wyższych kołach biurokracji chińskiej. Chiny t e 
dy gotowe za przykładem  Turcji zawstydzić 
Euronę, zmieniając bez rewolucji i bez krw i roz
lewu formę swoich rządów. W ie lka  reorgan iza
cja armji chińskiej zapoczątkowała nowy' okres 
dziejów w olbrzymiem państwie Wschodu azja
tyckiego. Konstytucja uwieńczy to dzieło w spa
niałe, które może w ywrzeć wpływ wprost n ie
obliczalny na losy świata całego, bo wprowadzi 
na widownię polityczną 400-miljonowy naród.

Dziś naturalnie Chiny znajdują się dopiero 
w początkowana stadjum  ru ch a  reformistyczne- 
gO i długie la ta  upłyną, zanim państwo to, roz
rzucone na wielkiej przestrzeni i z ta k  o lb rzy
mią ludnością, zdoła przezwyciężyć wielkie t r u 
dności i pójść za przykładem Japonji. Ale już 
teraz okazuje się, że jednym  z główniejszych 
bodźców, które pchają Chiny na  drogę cywili
zacyjnych reform, to chęó zrzucenia jarzm a eu
ropejskiego, otrząśnięcia się z nieproszonej „o- 
pieki11. Już teraz rząd chiński, Ucząc na razie
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PRZED BURZfl.y
ROZDZIAŁ N XI.

Na drugiej stronie pałacu, dokąd podążył 
Zygmunt, pozostawiwszy Dolskiego własneniu 
przemysłowi, w ubieralni pani Augustowej grono 
krew nych i bliższych znajom ych panny młodej 
stroiło ją w tradycjonalny strój ślubny.

Pani Augustowa, opadłszy na fotel, przy- 
chlipywała jednostajnie, przeryw ając tylko w 
chwilach, kiedy jaki nieudany szczegół w tua- 
'ecie zdawał się wym agać jej interweneji. W te
dy zryw ała się z fotela, p su ła  wszystko, co już 
było napoczęte, sa rka ła  na służbę, gderała Maję 
i w yczerpana opadała znowu na fotel, rozpoczy
nając na nowo, chwilowo przerw ane treny.

— Może kazać et naparzyć kwiatu pom a
rańczowego'’?— pytała troskliw ie m atka /.yg- 
rnnnta, która, tłum iąc w sobie analogiczną chęć 
płaczu, miała trochę prawdziwego współczucia 
d!a bratow ej.

— Po co?.. Nie pomoże!..— jęczała pan! 
Augustowa om dlewająco.
Bratowa zajęta głównie przyszłą synową, w racała 
do niej, pozostaw iając własnemu przemysłowi 
od dworaków opuszczoną panią A ugustow ą, 
której nieszczęściem  coraz dotkliwszem  było to, 
że się nikt nad jej nieszczęściem  nie rozpływał.

Tym czasem  pani Janowa z ciotką W aleń- 
lyną starały  się ubrać M ajęjaknajprędzej, skarży
ła się*bowiem na zmęczenie.

Ciotka W alentyna dyrygow ała stanow czo 
i hałaśliwie. Była pew ną swej um iejętności, 
więc działała prędko i bez wahania, szturchając : 
na prawo i na lewo, trochę nawet tu rbu jąć  i 
M ajt, na co się zżym ała pani Janow a, baczna ? 

szczególniej na utrzym anie w równowadze mo- ,

ralnych i fizycznych sił panny m łodej. Siły te, 
chociaż podniecone uroczystością dnia, pozosta
wiały jednak wiele do życzenia. W  ciągu u- 
b ierania parokrotnie Maji się robiło słabo i m u
siano co chwila przeryw ać tnaletę, zmuszać do 
odpoczynku, pokrzepiać winem . Gdyby nie 
ten brak  sił, usposobienie jej nie pozostawiało 
nic do życzenia, była spokojna, praw ie w esoła, 
z najzupełniejszą swobodą przygotowyw ała się 
do ślubu prawie, iak na bał. Obaw nie o b ja 
wiała żadnych, żadnego lęku, żadnych w ątp li
wości ,bo w m ałżeństw ie widziała tylko osta
teczne połączenie z Zygm untem , jakby wejście 
we władanie posiadłością, którą już dawno u- 
ważała za swoją. Slub w iej dotychczasowem  
zrozumieniu nie zmieniał nic z jej życia, bo 
naw et rozłąkę z rodzicam i nie uw ażała za o s ta 
teczną i nie m artw iła się nią nad miarę, zw ła
szcza, że jej było pilno um knąć z pod pano
wania m ęczących m atczynych nerwów.

Teraz chodziło jej główr.ie o to, żeby w szy
stko skończyło się jaknajprędzej. Pozwalała też 
robić ze sobą, co się kom ukolwiek podobało, 
nie dbając o wygląd, ani. o zmęczenie. W  ogól
nym  nieładzie i oszołomieniu ona jedna  z pa
nią Janową trzym ała się względnie raźno i 
mniej więcej wiedziały co robią.

Po długich m ęczarniach, krzykach, popraw 
kach i przeróbkach toaleta miała się już ku 
końcowi, kiedy zniecierpliwiony wyczekiwaniem 
Z ygm unt zapukał do drzwi. Nic wpuszczono 
go jednak, bo woal jeszcze  nie był upiętym, 
a pani A ugustow a wierzyła, że obecność pana 
m łodego w ubieralni panny m łodej przynosi 
nieszczęście.

Odesłany od drzwi Zygmunt n iechętnie w ra
cał do salonow, kiedy w ło ry ta rz u  przed soba 
usłyszał szelest jedwabi i pani ministrowa 
w swoim najpiękniejszym , ad hoc sporządzo
nym  rynsztunku, otarłszy się o niego, weszła 
do strzeżonego przed nim pokoju,

— A ta tu czego?.. ■— m yślał n iechętnie 
i zatrzymał się, przysłuchując dochodzącym  z

nie ty le  na swoje, zby t jeszcze wątłe  siły, ile 
na już zdobytą powagę innej przedstawicielki 
rasy żółtej — Japonji, przedsięwziął szereg środ
ków celem ograuiczenia dotychczasowej gospo
darki europejskiej w państwie Niebieskiem. Tak 
między innemi zabronił sprzedawać cudzoziem
com akcji B anku chińskiego. Dzięki tem u głów
n a  finansowa sprężyna kra ju  pozostanie w rę 
kach Chińczykrw . Drugim  ważnym w tym  kie
ru nku  krokiem jest zamiar uwolnienia od cu
dzoziemców komór celnych. Dotychczas zarząd 
celny Chin znajduje się faktycznie w rękach  
cudzoziemców. Obecnie w ysłano z Chin do E u 
ropy, A m eiyki wielu Chińczyków dla przestu
diowania urządzeń celnych. Cudzoziemscy urzęd- 
nicy będą w ten  sposób stopniowo usuwani z 
tej ważnej gałęzi służby państwowej. Usiłowa
nie rządu chińskiego, aby przywrócić w pań 
stwie należną sobie przewagę, pogwa/ooną ro
żnem i koncesjami na rzecz innych mocarstw, 
nic ograniczyło się tylko do tych dwóch środ
ków. Jak  donosi „.Tapan W eekly  Chronicie11 rząd 
chiński ma zamiar wystąpić wobec Europejozy- 
ków z całym szeregiem żądań. Pragnie on za- 
pobiedz wtrącaniu się europejczyków w sp ra
wy sądowe, zabronić krążenia cudzoziemskich 
okrę tów  wojennych po wewnętrznych wodach.. 
Chin, cofnąó wszystkie koncesje wydane E u ro 
pejczykom na różne przedsiębiorstwa, zabronić 
cudzoziemcom nabywania w Chinach n ierucho
mości i t. d.

W szystkie  te  usiłowania świadczą', że rząd 
chiński już teraz pragnie zrnció narzuconą m u 
„opiekę1 europejską. A oóż dopiero będzie gdy C hi
ny, zachęcone tak świetnym przykładem  Japo
nji, staną się istotnie, państwrem opartem na 
współczesnej cywilizacji i potężnem m ili ta rn ie .

Zamiast dotychczasowej, tak w ygodne j dla 
Europy zasady „drzwi o tw ar tych '1 zostanie w te 
dy urzeczywistnione w ' polityce azjatj-ckiej- 
inne hasło: „Azja dla Azjatów11. Panowanie E u
ropy skończy się i być. może stanie ona wobec 
zagrażającego jej samej „żółtego niebezpie
czeństwa11.

T ak ie  niewąpliwe horoskopy wróży ten  
odruch samo wiedzy i samoobrony azjatyckiej, 
jakiego obecnie jesteśmy świadkami. E u ropa  zaś 
ma tylko jedno na swa pociechę: Azja, aby Zwy
ciężyć Eurosę, musi poddać  się jej kulturze i 
cywilizacji.

za drzwi wybuchom  jej świeżego głosu. Śm iała 
się na całe gardło, opowiadając widocznie coś 
zabawnego, co, jak mu się zdawało, dotyczyło 
jego osoby.

— ... jak lis do zielonych winogron... cha, 
cha ,eha! — dochodziły go z za drzwi urywki.

W esołości tej wszakze nie podzielał nikt 
z tamtej strony, Zygmunt zaś był nią podraż
niony, chociaż ani dowcipu, ani niczego obra- 
źliwego dla siebie w dosłyszanych słow ach 
nie znalazł.

— Na co tu  ona potrzebna!?... szurgot!.. 
m ruczał przez zęby z obrzydzeniem. Odwrócił 
się do dalszej drogi i ze zdziwieniem spotkał 
wzrok stojącego tuż przy nim Dolskiego.

— Go ty tu  robisz?
Ale Dolski daw ał mu znaki, żeby m ilczał, 

a twarz miał tak dziwnie wykrzywioną, że Zy
gm unt usłuchał go bez dalszych pytań.

Za drzwiami głos ministrowej ucichł.
— Słyszałeś? — pytał gorączkow o Dolski, 

chw ytając go za ram ię.
— śm ieje  się!.. No w ięc cóż?..
— Ze mnie się śmieję!
— Zdaje ci się. W yraźnie słyszałem, że o- 

m nie mowa.
— Nie. To tak dla wszystkich, naw et dla 

ciebie, ale ja wiem, że to  ze mnie. his... zie
lone winogrona... To niby ja  i ona!.. Tylko co 
spotkałem  ją sam ą w korytarzu i miałem roz
mowę, raczej chciałem  rozmowy... ona m i się 
tylko śmiała w oczy... byłbym  bił... Ale ona 
wie, ze m nie trzyma, ze zrobi ze mną, co 
zechce!.. Ja, widzisz, nienawidzę jej i pogardzam , 
jedno spojrzenie wystaroza, żebym sobie wszyst
ko przypom niał na ncwo...

(Ciąg dalszy nastąpi).



W ybory  w  P o d g ó rz u .
Z Fodgórza p szą do nas:
W bieżącym miesiącu kończy się kaden

cja połowy czIooków Rady miej. w  Podgórzu, 
wybranych na iat sześć. Obecnie przygoto
wują siy obywatele podgórscy do kampanii 
wybórczó' w trzech kolach, z których każde 
ma dostarczyć po sześciu nowych radców.

J&ki będzie wynik wyborów — z góry 
m o/na przewidzieć, w każdym razie perspek
tywa wcale me wesoła. Z jednej bowiem stro
ny brak wszelkiego uświadomienia obywatel
skiego wśród całej rzeszy naszych wyborców, 
z drugiej strony silna i wszechwładna koterja 
dotychczasowej większości Rady, związana roz 
liczuem i węzłami sympatji, nie tyle idealnej, 1- 
le... brzęczącej, a skutkiem tego prowadząca 
na pasku polityki swych szerokich interesów  
wszystkich , uświadomionych wyborców" — 
oto tło, na którem rozgrvwają się, a racaej 
•dbędą się... nominacje kandydatów na domo
rosłych polityków grodu krzem.oneckiego

Rzecz prosta, i? w takich warunkach o 
jakiejś — choćby dla przyzwoitości — kam
panii wyborcze- n.ema nawet mowy, a garstka 
tych, którvm dobro miasta istotme leży na 
sercu, może tylko beznadziejnie wzdychać do 
owych dawnych dobrych czasów, kiedy to z 
dziada, pradziada mieszczanin, rządził mająt
kiem gniazda rodzinnego.

Teraz zaś wszystko inaczej. Różne przy
błędy i żydy rozpierają się na gminuych ma- 
jątkacn, frvmarczą i „hanaryczą" — a dawnr 
obywatel, o ile nie puścił się o kiju żebraczym  
w  poszukiwaniu lepszej doli, skwiercz^ b.edą 
w  swej połatanej chałupinie zdała i na ubo
czu — oddając miejsca pryncypalne na łup 
braci mojżeszowej.

Ha trudno! Fortuna kołem  się toczy — 
mówi przysłowie, a cóż dopiero grosz... gmin
ny. Na pocieszenie jednak tych nielicznych 
bolejących i łzy roniących m d  doczesnemu 
zBikomośc.ami gminy naszej, radziłbym szukać 
ulgi i otuchy w tradycji, w tak jasnej i powa
bnej przeszłości grodu Twardowskiego, śpiewa 
ęąc za poetą: „Słynął dawniej szeroko podgór
sk i zaścianek" niegdyś możny i ludny — ludnv

w prawdziwych obywateli!. A dziś.’ Zaiste, 
może ludniejszy — ale przybytkiem 5000 ży
dów i legionów rozmaitego kalibru przybłędów  
wiatrem podszytych, — którym prawdziwi oby 
wateie ustąpić musieli...

A propos... żydów Z okazji przedwybor
czych refleksji nie od rzeczy będzie wspom 
nieć o „wybitnym" udziale tych ostatnich w  
dotychczasowym  zarządzie miasta. W pierw
szym rzędzie należy tę sprawiedliwość oddać, 
iż iydzi nasi pracują w Radzi* gminnej bar
dzo % bardzo gorliwie, — pracują we wszel
kich możliwych sekcjach, komisjach i tp., a 
nawet w zapobiegliwości swej o dobro gminy 
tak są poprostu zachłanni, iż starają się o ile 
możności wszyscy bez wyjąfku około majątku 
gminnego pracować, to znaczy, bez różnicy, 
czy nałożcno na nicn ten „przykry i ciężki 6- 
bowiązek" obywatelski radnego—czy też wca
le  nie. Co więcej — nie doceniłbym ich peł 
ni zasług, gdybym me wspomniał, iż podczas, 
gdy nasi obywatele — jak to już z polskiej 
natury płynie — nie wiele zadają sobie trądu 
w> pracy publiczno - gminnej, żydzi z calem  
przyłożeniem się, energją i wytrwałością, go
dną swej przedniej rasy,” wyłeczm e niemal sa
mi około dobra i dóbr tego miasta krzątają 
się. W  tym ceiu postarali się nawet o przed
stawicielstwo do Rady miejs. w  stosunku od
powiednim do wyde.jności swej pracy, ab yty l 
ko gospodarka gminna nie cierpiała przez 
brak chętnycn do pracy. Bo oto, gdy nj 22 
tys. miesz. jest jak dotąd zaledwie 5 tys. ży
dów (22 i pół proc.), to zato na 36 radców m. 
mamy aż 50 proc. mojż. vryznania— a wszvst 
ko tc dzieje się „pro publicd borto",

Zdaje się, że z tych też „a priori" przewi 
dzitmych powodów, aby liczba onych z w łas
nego zamiłowania poświęcających się pracy 
publicznej obywateli mojż. wyznania, nie zmniej 
szala się — pochodzi, iż w  listach wyborczych 
wyłożonych obecnie w Magistracie z 8 - ćnio- 
wein terminem reklamacyjnym wstawiono z 
precyzyjną wprost dokładnością spis wszelkich  
możliwych i niemożliwych wyborców i niewy- 
borców mojż. wygnania, zmarłych i niezmar- 
łyrh, zan leszkałych i niezanueszkałych w mieś
cie Podgórzu. Natomiast pominięto z rozczu
lającą roztropnością całe falangi osób chrzęść, 
pochodzenia, aby snać owych ospałych i nie

Tajemniczy człowieK 
przygody dełclftywa.6)

Smithson sincnał z roztargnieniem tych 
objaśnień swojej krewnej, a jeuuocześnie obT 
rzueat wzrokiem wszystkich b.esiadników, sta
rając się odszukać wśród nich małego człow ie
ka, do którego miał taką odrazę. Nie było go 
jednak przy stole, a pan Biklerd me nmiała 
m u o nim nic powieazieć. Tymczasem wzno
szono cały szereg toustów, na cześć państwa  
młodych i ich rodziny, przy końcu zaś obia
du, stary Biklerd rozkroił własnoręcznie w esel
ny tort i obdzielił mm wszystkich obecnych. 
Młode dziewczęta pochowały Swoje kawałki 
do torebek, w  zamiarze włożenia ich pod po
duszkę, co miało im sprowadzić prorocze sny, 
dotyczące przyszłych ich małżonków. Między 
innym i toastami, wniesiono także zdrowie 
Smithsona, wiwatując na jego cześć i nazywa
jąc go królem detektywów. W  chwili gdy 
dziękował za to odznaczenie, Harrv usłyszał 
znów, ów suchy nerwowy śm ieszek, który go 
już raz tak niemile dotknął. Rozejrzał się 
m ów  po obecnych, nie mógł Się jednak żad
ną miarą domyślić, ktoby chciał natrząsać się 
z  niego w ten sposób. Pom yślał wreszcie, że  
m usiało to być przywidzenie.

— Czy zmysły tracę'' szepnął niecierpli
wie.

Po obiedzie pa. wwo młodzi m ieli się u- 
dać w podróż poślubną, /i&częły się w ięc li
ściaki pożegnania. Wyprowadzono icn na 
ganek, a gdy odjeżdżali, jedna z przyjaciółek 
Anny, rzuciła za mmi J st»rvm pantoflem, co 
nważanem bywa zdawien dawna za akt przy
noszący szczęście  młodej parze,, Na tęi- wi

dok wielu starych rozczuliło się, przypomina
jąc sobie podobny fakt z własnej przeszłości.

Po odjeżdzie młodej pary, towarzystwo po
wróciło do salonu i podzieliło się na grupy. 
W tedy dopiero ujrzał Smithson znowu swego  
oryginalnego nieznajomego. W ysunąt się on 
z jakiegoś kąta i pospieszył z wylaniem na 
spotkanie detektywa

— Ach otóż i pan Smithson, me widzia
łem już pana, całe dwie godziny.

— To prawda, — odparł Harry cokolwiek 
szorstko, zapytywałem właśnie siebie, gdzie 
się pan mógł podziać.

— Co słyszę, interesowałeś się pcu do te 
go stopnia mizerną moją figurą.

— Dlaczegóż mizerną? sarknął niecierpli
wie Smithson.

— Z powodu mojej śledziony, wszak m ó
wiłem już panu, że jesteA niewolnikiem mojej 
śledziony.

— W  każdym razie masz pan nademną 
jedną przewagę.

— Ja nad panem czvż to możliwe? mój 
dobry panie?

— Pan wiesz kim ja jestem , podczas kie
dy ja nie mogę Się tern pochlubić, w  stosun
ku moim do pana.

— Jeśli o to chodzi, pozwoli par. że mu 
wymienię skromne moje nazwisko. Nazywam  
się Jerzy Nil.

— A czy nie byłoby niedyskrecją spytać 
szanownego pana o adres?

— Ależ najchętniej.
— Jeżeli zdarzy się panu k,edy przecno- 

dzić ulicą Zachodnią, obok 67-go numeru, tam 
znajdziesz pan skromno lsironie, daiąct przy
tułek nędznej mojej osobie.

Smithson zadowolony tą odpowiedzią, za
czynał już nabierać ufności (io zabawnego 
człowieka, gdy spojrzawszy ma w oczy poa-

g-trnących się do pracy publicznej, uje obcią
żyć tylko tak ciężkim obowiązkiem.

Obawiam się, iż korespondencja może się 
stać przydługą, zmuszony zatem jestem koń
czyć. Za to odbiję sobie, jeśli Śzan. Redak
cja pozwoli, w  następnym liście — naturalnie 
posługując się wówczas konkretu .ejszerai da- 
nemi, gdyż już rozpocznie się pełny targ o 
nominacje.

Czy z niniejszej korespondencji wyciągnie 
jakie konsekwencje ta liczna rzesza ospałych, 
pominiętych na listach wyborczych — tern 
więcej, iż reklamować można jeszcze tylko 
przez sobotę i poniedziałek, — czy ockną się  
ci jeszcze w ostatniej chwili .i upomną się o 
sw e prawa obywatelskie —  zobaczymy...

Wasz.

K R O M K A .
PRECZ Z TOWAREM FRTSKIM. r"3

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków ćma & września 1908 r.
— K a le id u c y k  k o śc ie ln y . Dziś, # sobolą' 

WsvrzyiS:a papieża, Tostyra ■ Wikarego; jutro 53 Nit 
3 ziela po 3wiekach., Zacharjupza proroka i Eugeniusza 
męczennika; w poniedziałek Wigilia, Anastazego i Re
giny panny męczenniozkJ

— K alendarzyk , u. tr« nom  l u n y .  Woohód
słońca czpoczęl się dL.ś o godzinie 5 minut; 3, zachód, 
przypac o godzinę 6 minut ld  długość dnia godzin 
13 minut 5.1.

— NIEPOGODA widocznie będzie i w tej 
jesieni, jax przez wiosnę i lato, stałym ud&ia- 
idm podwawelskiego grodu. Dzisiaj znowu od 
samegc rana padał deszcz naprzemian grubszy 
lub drobny a gęstv, obiecujący nam taką „ka- 
puśniaczkową" aurę przez dzień cały. Deszcz® 
te powracające obecnie co parę dm, naprże- 
mtan z przenikliwem i wietrz rum powietrzem  
czynią jesień tegoroczną w cale nie „polską.*1 
Wpływają one przytem fatalnie na etan ogro
dów i sadów; wszysikie c-woce. które pomimo 
wszelkich przeciwności karasiu, obrodziły w 
tym roku dość obficie, naprzemian strącane są

chwycił znów ów przelotny błysk, który go  
już raz zaniepokoił.

Tymczasem toasty weselne trwały wciąż 
.eszcze mimo oajazdu państwa młodych. Puck- 
ley i Knorr prześcigali się  w wymowie. Pa- 
tryjotyzm amerykański, kładł im w usta coraz 
to nowe zachwyty, wogółe cbecni stwierdza i. 
przy każdej sposoł mości wyższość mtodej A- 
meryki Daa starą Europą.

— Jak pan myślisz, co jest przyczyną toi 
naszej wyższości? zagadnął Nil Saithsona.

- -  Być może nasze *wcbody, odparł z 
roztargnieniem Smithson.

— Zapewne, to przyczyna podstawowa* 
a.e miałerń na myśii co innego. W yższość 
nasza polega przedewrzystJueru na pewnej 
właściwej nam ekscentryczności. Bo i cóż to 
jest ekscentr/czność? Pewna wypakłość na
szej inteligencji, że tak powiem gaz um ysło- 
wośc: naszej. Pan n. p. jesteś ekscentrycznym  
w swoich dochodzeniach, bo używasz zupełni® 
innych środków, niż drudzy.

Harry nic na to me odpowiedział.
— A ery wiesz pan — mówił dalej Ni),—dla

czego jesteśmy najcnotliwszymi z narodów.
— Z czegóż pan wnosisz, że jesteśm y naj

cnotliwsi?
— Bo sami to o sobie twierdzimy.
— Zdama tego nie podzieliłby żadun z na

szych detektywów.
—Dlaczego, łaskawy panie?
— Dlatego szanowny penie Nil, że  ludzi® 

są wszędzie ludżnu.
— A zatem?
— A zatem w każdym kraju znalezć moż

na odpowiednią liczbę łotrów i łotrzyków,

(O ią i U s z y  nastąpi-)]
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z drzew wichrem, to znowu psują się i gniją 
od deszczów. — Jasnem jest, że w tym roku 
wszystkie „dary ziemi i nieba" dojdą m iesz
kańców Galicji w dośó niewielkiej obfitości i 
w nie najlepszym sianie i gatunku.

— ZABAWĘ TANECZNĄ urządza stowa
rzyszenie polskich rękodzielników „Gwiazda" 
dnia 6 września we własnej sali. Początek o 
godz. wpół do 8 mnj wieczorem. Obowiązuje 
dla panów toaleta wieczorowa, dla pań space
rowa. Zaproszenia wydaje osobny komitet, 
który obróci czysty dochód z zabawy na bu
dowę domu „Gwiazdy'*.

— „PRZYJACIELE DRZEWEK". Pierw 
sze w&łne zgromadzenie członków Związku 
Przyjaciół Drzewek odbęcLie się dnia 6 b. m* 
w  niedzielę o godz. I le ;  rano W sali przy nl. 
Karmelickiej 1. 4 I. p., na które komitet z a p e 

sza wszystkie!?, którzy się tą dla kraia w^żną 
sprawą interesnią.

Obowiązki „Przyjaciół drzew ek1 określa 
statnt sposob następujący:

Członkowie mają jadzió jak najwięcej drze
wek owocowych w swej gminie przy domach i 
drogach, pielęgnować je i cznwać nad niem.. 
Członkiem może być każdy, zwłaszcza młodzież 
szkolna, chłopcy i dziewczęta. Członkowie zwy
czajni macą miesięcz. 10 hal, członkowie Wopie- 
rający 30 hel. Członkowie założyciele, to jest 
©roby, gminy, dwory, Kółka rolnicze, Kasy r. 
t. d. rocznie 5 kor. lub jednorazowo 20 kor.

— WPISY DO WARSZTATU d’a uczniów  
szkół średnich na r. szk. 1908-9 odbędą się 
w dmacb 10, 11 i 12 września tj. w czwartek, 
piątek i sobotę od g. 3 — 4 ul. .Podzam cze 
L 30. Opłata i oczna wynosi 10 kor. Ubodzy 
a pilni uczniowie, którzy przy wpisie okażą 
się cdpowiedniem poświadczeniem Dyrekcji 
szkoły, mogą być od opłaty szkolnej uwolnie
ni. W zakres robót warsztatowych wchodzi 
wyrób rozmaitych przedmiotów z drzewa i że
laza; roboty piłeczkowe, rzeźb*, wypalanie na 
drzewie, tokarstwo. Każdy u czeń  pracuje w 
warsztacie dwa razy w tygodniu w godzinach 
popołudniowych.

—1 WYCIECZKA do WARSZAWY. Zarząd 
„Straży polskiej# w Krakowie, roda/ m yśl u- 
Tządzenia wycieczki do W aiszawy w tem prze
konaniu, iż obowiązkiem każdego Polaka jest 
znać Warszawę metylko jako największe nasze 
miasto i stonce Polski, ale i jako gród, które
go mury w ciągu 3 ostatnich wieków, były 
świadkami wszystkich największych wydarzeń 
w dziejach naszego narodu. —- To też Zarząd 
„Straży polskiej" zapewnia uczestnikom liczne 
ułatwienia, jakich nie może mreć pojedyńcza o- 
soba wybierająca się do Warszawy na kilka 
dni dla poznania je; pam-ątek i izeczy  godnych  
widzenia. — W obec życzenia wielu osób, pra
gnących wziąśc udział w w ycieczce, termin 
składania zadatku w kwocie "0 kor. i zapisu, 
przedłużony został do dnia 15 bm. — Wszys- 
taim  zgłoszonym roześle Biuro „Straży polsk.« 
program szczegółowy z dokładnem podaniem  
terminu i warunków.

— NASZE TRAMWAJE dają powód do 
ciągłych skarg i narzekań publiczności. Ich 
krążenie jest nieregularne, a nawet fantastycz
ne, prawdopodobnie z powodu L o k u  należytej 
kontroli i wyćwiczonej słu iby, Każdy motoro
w y prowadzi swój wóz, — wszystkich łączy  
wspólna,—zresztą usprawiedliwiona — obawa 
wypadku, to łeż codziennie można widzieć na 
każdym skręcie, lub skrzyżowaniu szyn, wozy 
wstrzymane prawie do nieruchomości; to samo 
sam o następuje przy każdej przeczn-cy, tak że 
bieg wozów jest niesłychanie powolny, co zno
wu zupełnie się mija z właściwem przezna
czeniem kolei elektrycznej. Oczywiście tramaj 
nie powmifn pędzi*' jak automobil po ruchli
wych ulicach,—ale wprawny i bystry motoro
wy powinien um ieć ściśle wymierzyć moment 
i czas wstizymama wozu. Niektórzy znowu 
konduktorowie czekają na pasażerów, jak dawne 
bryki żydowskie, które tak zabawnie opisuje 
Fiszer w iednym ze swoich monologów. Tam 
znowu, gdzie wozy mijają się tylko w pewnych  
punktach, spotkanie nie następuje prawie 
nigdy w porę. a wozy wyczekują na przystan
kach długie minuty, które dla podróżnych 
przewlekają się jak całe godziny. — Jeżeli do

damy do tego, że o rozszerzeniu sieci 
tramwajowej, o powiększeniu liczby krążących 
wozów, ani o utrzymaniu rucnu na linji do 
rogatki wolskiej przez cały rok wcale nie 
słychać, — to otrzymamy dość posępny obraz 
naszej tramwajowej miz6rji...

f o c r f u r  teatm  n k i ^ i e f t  w K rzew i c.

Piątek: „Król Stanisław \u g u s t" £  dzie
więć obrazów na tle dziejowem z r 1764—8 
J. Grabowskiego.

bobota: „Podczłowiek" kom. w 3 aktach 
Tadeusza Jaroszyńskiego, (nowość).

Niedziela: „Podczłowiek".
Poniedz.: „Kordjan", poemat dramatyczry 

J. Słowackiego.
Wtorek: „Car Samozw&niec" pięć aktów 

z kroniki aram. A. Nowaczyńskiego. *
s>roda: „Moralność pani Dulskiej" tragi-far- 

ss  kołtuńska w 3-ech akt G. Zapolskiej-Janow- 
skiej (popul )

Czwartek: „Podczłowiek" kom. w 4-ech akt. 
T. Jaroszyńskiego.

Piątek: „Car Samozwaniec" pięć aktów z 
kroniki dram. A. Nowaczyńskiego.

Sobota: „20 dni kczy“ krotocnwiła w  3-ech 
akt. M. Hennequin’a i P. Nebe^a (nowość). 

Nieoziela: »20 dni kozy« ito.
Poniedziałek: „Tamten" Sztuka w 5-ciu 

ak t J. Maskoff.
Bilety wcześniej nabywać można w kasie 

zamówień w naudlu B. Wierzajsklego.

— MALWERSACJE NA POCZCIE. Z No
wego Targu donoszą do „Kurjera lwowskiego": 
Od pewnego czasu dostrzegano w tutejszym 
urzędzie pocztowym, że giną rozmaite posył
ki. To dało powód do licznycn podejrzeń, na 
podstawie których począł pocztmistrz śledzić 
własny personal pocztowy. W rezultacie po
szukiwań, zasuspendowaro onegdaj ekspećyto 
ra Żelaznego, który natychmiast umknął. Dz*ś 
został znów zesuspendowany drugi ekspedy
tor G arenda, u którego podczas rewizji zna
leziono wiele rzeczy zaginionych. Gawenda 
wypierał się winy i stając we własnej obronie, 
zagroził pocztmistrzowi browningiem, na co 
tenże wezwał żandarmeiję i polecił odstawić 
go do aresztów policyjnych.

— KRONIKA LWOWSKA. W  gmachu 
komendy korpnśnej, w pokoju szefa sanitar
nego, powiesił się onegdaj inwalida, nazwis
kiem Rynex, ułomny na jedną nogę. Przyczy
ną samobójstwa była obawa urzed karą za 
drobne przewinienia. Ś. p. Rynek zajęty był 
jako pisai z w kancelarji szefa sanitan ego.

— POPIERANIE HAKATYZMU. Któżby 
przypuszczał, że magistrat miasta Lwowa po
piera hakatyzm? Takie przypuszczenie wyda
je Się nieprawdopodobnem, niedawne to bo

dem czasy, kiedy wybitni przedstawiciele
lwowskiej władzy miejskiej uczestniczyli vr 
wiecach zwołanych przez obywatelstwo g a l - 
cyjskie w celu protestu przeciwko wywłaszczę- 
nir i § językowemu w Pozn*ńskiem i twier
dzili o konieczności bojkotu przemysłu i han
dlu z nad Sprewy, Elby i Odry. Tymczasem  
dowiadujemy się z bardzo pewnego źró
dła, że magistrat miasta Lwowa pertraktuje o 
nabycie dla użytku miejskiego automobilów  
od niemieckiej firmy akcyjne w Hohenau re
prezentowanej przez inżyniera Teicha zam iesz
kałego w W iedniu, wbrew opm;i publicznej, 
która dobrze wie, kogo p. Teich z Wiednia re
prezentuje i wbrew miarodajnemu w danym 
wypadku orzeczeniu magistratu a. asta Krako
wa, który dostawy automobilów dla Krakowa 
p. Teichowi powierzyć nie chciał i wolał wejść 
w stosunki w czeską firmą (automobi)e pana 
Teicha były na próbę w Krakowie) Laurin 
Klement w Młodym Bolesławiu. Fakt ten, iż 
Lwów ma popierać hakatyzm, który Kraków 
potępia, jest zbyt charakterystyczny, aDy nie 
wpłynął na opmję publiczną, która słusznie 
będzie się oburzać i /ądać zerwania pertrak- 
takcji z panem Teichem. Podobno i Przemyśl 
ma zaopatrzyć niemiecka firma w automobile.

— KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY. W  
Atenach zastrzelił w tych dniach profesor w 
tamtejszej szkoie Jerzy Lampras, niejaką Ame

lię Silińską, pochodzącą z Austrji, która w A* 
tenach utrzymywała t. iw . »pensję<- czyli ho
tel. Silińska była dawniej szansonistką i z te
go czasu miała wielu adoratorów, z którymi 
nie zerwała stosunków, pomimo, Ze zawiązała 
nowy z Lamprasem, który mieszkał w jej 
pensji. Mściwy Grek, przychwytawszy ją »in 
flagranti,« ukarał niewierną.

— Z LISZEK piszą nam . Nareszcie po dłu  
giej przerwie mamy nadzieję, że otrzymamy 
znowu lekarza okręgowego. Ktokolwiek nim  
będzie (— jest konkurs rozpisany —) niech  
raczy pamiętać, że godziny do oględzin bydłr 
rzeźnego i mięsa należy wyznaczać tak jak 
rzeżnikom i publiczności, a nie jak doktorowi 
dogodnie, albowiem arbitralność nie jest przy
miotem, ale wadą piastującego władzę, czyli 
mówiąc popularniej: tabak*era dla nosa, a nie 
nos dla tabakie^-y. Dalej niech me każe zasy
pywać (z trudem obronionych) sadzawek w  
pobliżu domów, jako rzekomol nienygjeaicznych, 
albowiem już przez tysiąc łat ludzie się cho
wali przy tych sadzawkach, dożywali lat więk
szych niż dzisiaj; gęś potrzebuje wody, kacz 
ka takoż, a w razie pożaru jedyna to w pier
wszej chwili obrona, zaś zasypywanie, sadza
wek takich byłoby jednoznacznem $ przyjacielską 
przysługą niedźwiedzią. Dalej niech jako K ser- 
kser morzem, nie wojuje ze źródłami i nie każe 
ich.szpuntować dl?tego, że nie oc6mbrowane.be- 
tonem, albowiem z tych zródełpili jeszcze"ry
cerze Bolesława Chrobrego na polowaniu, i 
żródio nie tylko gliną ale nawet pergaminem  
doktorskim zaszpuntować się nie da, i crły  
zysk z roboty byłby ten, że ludzie zamiast wo
dy, piliby błoto. Niech dalej raczy pamiętać., 
że dziś 'ud wiejski jest faktycznie uastęnca 
szlachty zagrodowej i trzeba się z mm obcho 
d z ić  po polsku a nie po arabsku, bo on tegc 
wymaga i wymagió ma prawo, nar/et od ary
stokracji, co liczy trzy tysiące lat od Abraha
ma. A gdyby no przypadkiem był neofita, 
niech raczy pamiętać, że przyjąwszy chrzes* 
święty niedobrze jest naśladować pogańskiego 
bożka Janusa, — który podobno miał dwie 
twarze, jedną grzeczną dla przełożonych oraz 
potężnych ojców chrzestnych, a drugą mniej 
grzeczną dla biednego ludu, albowiem nosić  
dwie twarze i mieć dwojaką miarkę grzecznoś
ci dla ludzi nie zgadza się z żadną arystokra- 
iycznością, cemba -dziej trzechtysiącletnią, a 
nawet z naistarszemi zasadami prawdziwej o- 
glady. — A wówczas on i wszyscy z niego bę 
dą zadowoleni. Co niech się stanie.

— ODKOPANIE ..WŁOK. Z Białej dono
szą: Pomimo Dr.itestu ze strony rodziny odko
pano na cmentarzu izraeliokim zwłoki 26-let- 
niegc Hugona Goldberga, zmarłego 18 sierpnia* 
syna Ludwika Goldberga, dzierżawcy propi
nacji i handlarza drzewa, który, jak donieśliś
my przed medrwnym czasem , ZDankratowa*; 
pasywa wynosiły 2 miljony koron. Śmierć 
młodego Go'dbergc ma być w styczności z 
bankructwem ojca, dlatego prokurator ja pań
stwa zarządziła odkopanie zwłok, z których 
pojedyncze części wyjęto,

— NOWOŚCI LITERACKIE. Pod tym ty
tułem  wychodzić zacznie w Warszawie dwu
tygodnik, mający na celu — jak czytamy w  
nade sianym nam prospekcie — rozbi idzenie w  
szerokich masach zamiłowania do prawdziwej 
sztuk, i pożytecznej m yśli przez dawanie dział 
i arcydzieł rteratury polskiej. Wydawnictwo 
w formacie książkowym dawać będzie roczni*  
24 tom y w odstępach dwułygodniowych. Re
daktorem i wydawcą nowego p ism i jest p_ 
Kazimierz Stanmewicz, kierownikiem literac- 
kiem p. Gustaw Olechowski.

— „KORESPONDENCJA SEJMOWA ‘.Mar
szałek krajowy hr. Baden: zaprosił wczoraj na 
posiedzenie pizedstawicieii prasy lwowskiej, 
celem  omówienia najlepszego sposobu zorga
nizowania Korespondencji Sejmowej w m yśl 
rezolucji, juką powzięli członkowie Sejmu na 
ostatniej sesji. Hr. Badeni przedstawił obec
ny stan sprawy. Osobiście me jest on zwo
lennikiem projektu i nie widzi dokładnie ko
rzyści, jakie jego przeprowadzenie dać może 
dziennikarstwu krajowemu. Chce jednak u- 
czvnić wszystko, co może, aby spełnić żąda
nie posłów, mających wiarę w pożytek tego  
przedsięwzięcia. Chce też dać satysfakcję

Jedwabie Henneberga
S e id e a -F a b r ik t,  H e n n e b e rg , Z n ric h .
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dziennikarzom , skarżącym się na b rak  miojsca 
i złe urządzenie w loży dziennikarskiej sali 
sejm owej.

Zastanawiając się nad sposobami zorgani
zowania I<orespond3ncji Sejmowej, marszałek 
odrzucił m yśl prow adzenia jej przez urzędni
ków wydziału krajowego. W ładze krajowe 
nie rozporządzają ani personaiem  odpowied
nim, ani nie chcą  b rać  odpowiedzialności za 
redaktorskie zdolności swych urzędników. K o
respondencja bowiem ma zawierać spraw ozda
nia z mów nie in ©xtenso, lecz w streszczeniu, 
c.o wymaga już pracy  redakcyjnej. Inny wzgląd 
to ten, że czytelnicy mogą mieó nieufność do 
sprawozdań, jeżeli one będą „rządowemi".

W obec tego m arszałek wszedł w pertrak 
tacje z c. k. Biurem Korespondencyjnym, k tó 
re oświadczyło gotowość wydawania Korespon- 
(\ji sejm ow ej. Podejm uje się ono mieć w sa 
li trzech  stenografów  i dostarczać dzieunikom 
rękopisu częściowo, by spraw ozdania mogły 
być natychm iast zużytkowane. W  końcu m ar
szałek obiecał, o ile będzie mógł, zorganizo
wać t. zw lożę dziennikarską, o k tórą się 
dzienniki krajow e oddaw na upom inają. P rzed
staw iciele dzienników lwowskich zgodzili się 
na propozycje Marszałka.

— ZJAZD DZIENNIKARZY SŁUWIANS- 
LICU w Lublanie obradow ać będzie ju tro  i 
pojutrze. Dotąd zgłosiło swój udział przeszło 
150 dziennikarzy, m iedzy innymi p. Kazimierz 
Póllak redaktor „K urjera  w arszaw skiego1', dr 
Kibrukar b. m inister serbsk i i szereg publicy
stów  serbskich, bułgarskich, polskich i ro sy j
skich. B urm istrz m. Lubiany H ribar wydał 
do ludności odezwę z wezwaniem, by ustroi
ła gm achy m iasta flagami. Rada miejska u- 
chwaliła na p rzy jęcie |gości znaczną sum ęj

NOW ¥ TYP ZŁOCZYŃCY, znany w Eu
ropie już od dość dawna, — zaczyna się u 
nas coraz częściej pojawiać, i sta je  się naw et 
naszą niepożądaną i kom prom itującą specjal
nością. Jest to w łaśnie włamywacz elegancki, 
w rodzaju W asińskiego lub Gwizdaka, "rodzaj 
Arsena Łupin, — który  ma nietylko przyzwoi
te m aniery i w ytw orną odzież, ale nadaje swej 
robocie pew ne salonowe piętno. Taki „dżentle- 
inan“ wyraża się popraw nie, Jb a  o swoją po
wierzchowność i „pracuje" na szerokim  te re 
nie pod najrozmaitszemi nazwiskam i i przebra
niami. Bywa czasam i „hrabią", czasami studen
tem, to znow u inżynierem  i przedsiębiorcą, i 
w szystkie te role odgryw a nie bez znacznego 
aktorskiego talentu, Żeromski w swoich „dzie
jach grzechu" wprowadza dwa doskonałe typy 
takich polskich międzynarodowych opryszków 
V ytworzyła ich nieszczęsna pseudorewoluoja 
w Królestwie polskiem, która wydobyła z u- 
krycia najciem niejsze ezgystencje i dała im 
sposobność zatarcia śladów zbrodniczego ży
cia w rzekom ej walce o wolność. Z K róles
twa rozleżli się bandyci po całej Polsce, a na
wet po całej Europie, a że są śmiali i zręczni, 
prędko zdobyli przew agę nad niemieckimi. Dziś 
są wszędzie znani jako niebezpieczni i ryzy
kowni złoczyńcy, którzy nie coiają się przed 
zabójstwem, gdy chodzi o zdobycie upatrzone
go łupu. Po daw nych „rycerzach przem ysłu" 
grasujących po stolicach europejskich, na Ri
wierze i w m iejscach kąpielowych; — przyby
li teraz ci zuchwali włamywacze przynosząc 
wstyd polskiem u imieniu. Na szczęście, 
jestto generacja przejściow a i na wymarciu, 
k tóra nie znajdzie ani naśladowców, ani n a s 
tępców.

-  REDAKTOR KARDYNAŁEM. YV Mo
nachium , gdzie znajduje się siedziba nuneyusza 
papieskiego, obiegają pogłoski, że Ojciec św. 
zam ierza b. redaktora „Germanji" w Berlinie 
kreow ać kardynałem. Jest nim ks. prałat 
Franz, zasłużony pub licy sta  katolik. „G er
mania,, założODa w r. 1871, przeznaczona była 
początkowo dla katolików Berlina, później 
jednak  z pow staniem  frakcji centrum w sejm ie 
pruskim  i w parlam encie, przem ieniła się w 
naczelny organ tej partji i oddała spraw ie ka- 
tuiickiej w czasie walki kulturnej ogrom ne 
usługi. Do r. 1878 kierow ał nią Paw eł Majun- 
ke. po m m  zaś do r. 1881 ks. Adolf Franz. 
„Germ anja" wychodzi obecnie dwa razy 
dziennie.

- TWÓRCZA STAROSU. Istnieje wśród 
wielu uczonych  przekonanie, że pełnia rozwo 
ju  sił um ysłow ych człowieka kończy się z 40 
rokiem  życia. A przecież h istorja  zna wybit
nych polityków, filozofów i myślicieli, k tórych  
um ysłow a tw órczość w starości święciła wiel
kie tryum fy. I tak filozof Kant napisał swą 
antropologię, gdy ukończył 74 wiosen życia, 
„Fausta" d ruga  część pow stała w tym  sam ym  
wieku Goethego. C hateaubrianda „Pam iętni
ki", Johnsona dzieło o angielskich poetach, 
Rankego, „Historja W allensteina" i „Historja 
św iata",—tych wszystkich dzieł światowej sła
wy nie posiadalibyśm y, gdyby ich autorow ie 
nie dożyli wieku psalm isty (70 lat). Galile
usz uczynił odkrycie astronom iczne jeszcze w 
73 roku życia, Buffon i Lam arck, poprzednik 
Darwina, pisali przyrodnicze dzieła po ukoń
czeniu 70 roku  życia, również Hum boldta 
„K osm os" jest owocem pracy starości.

Z mężów stanu, którzy do starości dzier
żyli wysokie godności lub pracow ali um ysło
wo, wymienić można angielskich ministrów-. 
Palm erstona, Beaconsfielda. i Gladstona, nastę
pnie Thiersa, Bismarka, Savigny‘ego i Camp- 
bell-Bannerm ana. N aw et niektórzy artyści, 
których genialność w wieku męskim zwykle 
dochodzi do żenitu, stworzyli na  schyłku ży
cia arcydzieła przez cały świat podziwiane. I 
tak Tycyana „Gierniem ukoronow anie C hrys
tusa" powstało, gdy artysta miał lat 95, po
dobnie tworzyli w późnej starości T intoretto , 
Porugini i Corot. Opery V erdi‘ego „Otello" i 
„F&lstaff" były dziełam i lat 80 tych ich kom- 
dozytora. Ż innych „wielkich starców " wy
m ienić należy jeszcze Moltkego, feldm arszałka 
niem ieckiego i Leona XIII, k tóry  zmarł w 93 
roku życia. Tołstoj, do dziś dnia żyjący, tw o
rzy jeszcze mimo swoich lat 70-ciu dzieła wiel
kie. Oprócz niego żyje nadto kilku wielkich 
pisarzy, których jednak wielkość i sław a d a 
wniej zdobyte zostały.

Kronika literacka.
ARTUR GRUSZECKI. ,  Kolejarze." Po

wieść współczesna. Kraków G. G ebethner i 
Spółka, 1909.

(z. s.) Na pytanie czy stosunki kolejowe 
galicyjskie, om ówione w największej powieści 
A rtura Gruszeckiego, odwzorowane są wiernie, 
mógłby odpowiedzieć z kom petentną śc isło ś
cią tylko kolejarz — i to nawet nie jeden, 
lecz kilku, zajm ujących różne, wyższe : niższe 
stanow iska w hierarchji biurokratycznej kolej
nictwa naszego. Sami nie znam y ich dosta
tecznie, aby w yrokować w tym  względzie, 
zw racam y uwagę na stronę literacką utw oru, 
która — jak zawsze u utalentow anego i po
pularnego autora — zaleca się zręcznym  u- 
kładem  w ypadków i zdarzen, barw nością opi
sów i udatnem  uidealizowaniem  zasad, 'p rze 
konań i charakterów , które on w danej chwi
li uidealizować pragnie „K olejarze" d o s ta r
czą czytelnikom  interesującej lek tury  i zdobę
dą praw dopodobnie powodzenie, jakiem  cie
szyły się i cieszą inne, poprzednie pow ieści 
A rtura Gruszeckiego,

A. KALLAS. „Pożegnanie-. Lwów. Na
kład K urjera Lwowskiego. 1908.

(z, s.) Na tle stosunków  kolouji arty
stycznej krakow skiej rozsnuła autorka swoje 
opowiadanie, zakończone tragicznym  ep!.lo- 
giern, który rozegrał się przed paru  laty na 
zlanym kiw ią bruku w arszaw skim . B ohaterka 
powieści jest osobą m łodą i piękną, artystką- 
m alarką, rozkochaną w swoim  nauczycielu  i 
protoktórze, artyście m alarzu, a p rzez  jego 
miłość wyprowadzoną z rów now agi duchow ej, 
której oprzeć nie umiała na fundam encie 
wytrwałej p ia c y i  um iłow ania sztuki. Nie zna
my dostatecznie przeszłości postaci, ani jej 
wychowania, ani postępow ego rozwijania się 
jej jaźni w dzieciństw ie, powieściopisarka bo
wiem przedstaw ia ją  nam  już zupełnie ukształ
tow aną pod wpływem zmysłowego erotyzm u, 
noszącego na sobie znam iona więcej lubieżne 
niż nam iętne. Stąd. ile razy sercem  jej w strzą
sają głębsze jakieś w zruszenia psychiczne, ile

razy zdobywa się na czyny moralnej odwagi i 
poświęcenia, wydaje się niepraw dopodobną i 
niekonsekw entną. W praw dzie niekonsekw en
cja, wypływająca z panującej dziś epidem icznie 
newrozy, siała  się główną cechą kobiecości, 
lecz zdaje się nam , że autorka, goniąca za 
ideałam i społecznenii, n ie pow inna widzieć w 
około tylko chore ciała, w iężące w sobie 
chore  dusze. Dotąd jeszcze, dzięki Bogu, zdro
wych mamy więcej — w ięc o nich i dia nich 
chyba pisać warto.

STANISŁAW  BEŁZA. „W z i e m i  m au
r o  w h i s z p  a A s k i c  h“. Niedawno jedno z 
pism naszych podnosiło, że jednym z intelle* 
ktualnych środków stopniowego podboju świa
ta przez niemców jest szerokie rozpowszechnie
nie niemieckich przewodników turystycznych, 
wszelkiego rodzaju Baedekerów, tendencyjnie 
prowadzących i pouczających czytelnika, a w 
ten sposób germanizująoych go niejako. Może to i 
piaw da. Na szczęście, dla nas to niebez
pieczeństwo nie istnieje prawie: podróżujemy 
wogóie mało i bodajże polskiego przekładu, 
prócz dość nieudanej kompilacji, Baei ekera je
szcze nie mamy. Przytem  ci z polskich podróżni
ków, którzy podróżują dużo i, że tak  powiem, 
zawodowo, mają miły zwyczaj spisywania swoioh 
wrażeń i spostrzeżeń dośó dokładnie i w spo
sób literacko-przyjemny. Do rzędu tego rodza
ju  polskich podróżników należy przedewszyst- 
k,em p. S. Bełza. Był on we wszystkich prawie 
krajach, przez turystów zwykle, mniej lub wię
cej oczęszczauych: na Malcie i w stolicy Pady
szacha, wśród ruin Grecji i w Hulandji, w W e
necji i w północnej Afryce, Iw Finlandji i na 
Sycylji, w góraoł Olbrzymich i pod niebem Dal
macji, w Szkooj. i za Apeninami... W szędzie ze
brał zapas wrażeń i Spostrzeżeń, z któremi na
stępnie zapomocą druku siarał się zapoznać polską 
publiczność. W ten sposób, bez przesady i zbyt
niego naciągania powiedzieć może, że jeżeli 
niemcy mają swego Baedekera, to my mamy 
swego Bełzę. Temi samemi obserwaoymenr za
letami odznacza się i książka obecna. Kilku rzu 
tami zaznajamia nas ona z ludem, naturą i zabyt
kami uroczej Sewilli, m ajestatycznej Kordowy, 
wspaniałej Grenady, wdzięcznej Malagi... z oa- 
łą tą ziemią, noszącą teraz Andaluzji miano, a 
będącej niegdyś kolebką potężnej i świetnej 
maurytańskiej kultury, pełną poezji i chwały, Z 
przeszłością jej i teraźniejszością.

A na tym tle snuje autor fswoje refleksje 
historyczno-filozoficzne, uwagi trafne niekiedy o 
stanie teraźniejszym i przyszłości tej ziemi, 
wspomcieni? z kraju rodzinnego i auulogje do 
stosunków ojczystych — wszystko bez wielkiej 
przetensjonalności, acz stylem nieco zbyt kwie
cistym i barokow o— napuszystym.

Książka czyta się gładko i ozdobiona jest 
kilkoma illustracjami, przedstawiającym1 pomni 
ki sztuki m aurytańskiej i widoki andaluzyjskiej 
przyrody i ludzi.

Przetłuszczone mydła hygieniczne 
M. HALIYOW SKITh O

Ogórkowe, 
Orchidee, 
Y iolette, 
T rćfle i  4. p,

Du nabycia w renomowanych składach

T e l e g r a m u .
CHOROBA KRÓLA RUMUŃSKIEGO.
BUKARESZT. Dzienik urzędow y ogłasza 

wydany przez prof. N oordena biuletyn, stw ier
dzający, że król w osta tn ich  tygodniach cier
piał na katar żołądkowy, połączony ze zbyt
nią wrażliwością żołądka, co wywołało new
ralgiczne objawy. W ykluczone jest jednak , by 
błona ślazow a żołądka była porw ana, jak  to 
przed dwom a la.y stw ierdzono. Badanie p ło 
mieniami Róntgena wykazało z cala s tanow 
czością, że niema żadnych złośbw yćh zm ian 
w żołądku lub w w ew nętrznych częściach

M U C I I Z r a  W IE B O
Szczepana bojka

wielkim w yborze kom pletne urządzeeiu 
nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo
nów, i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju  m a
terace, poduszki, kołdry, dywany,ch.odni- 
ki, portyery , firanki, kapy  na łóżka’ ser- 

— ■ ■ ,- 1 ■■■■■... wety na  stoły i t. p.
w  K rakow ie, u lica , S zp ita ln a  1.3 4 , naprze*

©iw t e a t r u  t e l e f o n  M r.738 .
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ciała, serce  kom pletnie w>rpialnc. Król zm ę
czony badaniem , pozostanie kilka dni w łóżku. 
Można z całą stanow czością twierdzić, że król 
szybko powróci do sił i że niem a żadnego p o 
wodu du jakichkolw iek obaw na przyszłość.

STRONNICTW A i RZAJ) ROSYJSKI.
BERLIN. Z Petersburga donoszą: Znany 

prolesor m oskiewskiego uniw ersytetu Bergman* 
p ro rek to r B raun i profesor Grimm otrzymali 
od rządu polecenie wystąpienia, ze stronnictw a 
kadetów, lub  złożenia profesury.

ZJAZD w SALZBURG. 1 .

SALZBURG. Biuro koresp. donosi: Spot
kanie Tittoniego z bar. A erenikalem  jes t nową 
manifestacją polityki pełnego zaufania a wspól
nego postępow ania W łoch i A ustro-W ęgier w:e 
wszystkich kwestjach, które dotyczą sprzymie
rzonych państw . Zjazd w Salzburgu dał obu 
mężom stanu  nietylko sposobność porozumie-, 
nia się co do ogólnej sytuacji w Europie, lecz 
także pozwolił im omówić kwestję Turcji, gdzie 
od lata spostrzedz się daje ogrom na zm iana 
stosunków. Odpowiednio do osobistych stosun 
ków' obu ministrów jakoteż sojuszu istniejącego 
między W łochami a Austro-W ęgram i, wymiana 
zdań m iała charak te r serdeczny i pełen zaufa
nia. W  osądzaniu w ydarzeń w Turcji już przed
tem między Rzym em  a W iedniem , jak niem niej 
innymi gabinetam i panowała zupełna zgodność 
poglądowo W yczekujące i przychylne stanow i
sko wobec nowego iządu  w Turcji jes t s tano
wiskiem ogólnieprzyjętem  i obowiązującą zasa
dą w lej nadziei, że now y rząd skonsoliduje 
się i tworzyć będzie elem ent pokoju w Euro
pie.

SALGBURG. M inister Tittoni wskazał na 
spokojny rozwój w ydarzeń w Turcji i zauważył: 
Pragniem y, abv ten spokojny rozwój także i 
nadal potrwał. W yraził w reszcie radość z powo
du sym patycznego przyjęcia, jakiego doznał ze 
strony m inistra bar. A ehrenthala i dziękował 
za ogłoszone przez prasę austryjacką i w ęg ier
ską sym patyczne artykuły z okazji zjazdu.

O godz. 8 wieczorem  odbył się wspólny 
obiad w apartam entach  bar. A ehrenthala.

RZYM. Omawiając zjazd m inistrów Titto- 
niego i A ehrenthala  w Salzburgu pisze »Tri- 
buna:i< Zjazd ma wielkie znaczenie, zwłaszcza 
w obecnej chwili, kiedy ważue i liczne kwes- 
Ijo, w których Austro-W ęgry jak i W łochy są 
w równej i wysokiej mierze zainteresow ane, 
stoją na porządku dziennymm. Znaczenie to 
uznaje także prasa anstro-węg., a najjaśniej 
v vn ika  ono z tego, ze bar. A ehrenthal przed 
ąazdem  został przyjęty przez cesarza F ranci

szka Jozefa na audjencji. W e W łoszech nie 
m a nikogo, ktoby zapoznaw ał znaczenie zjaz
du, a to tern mniej, że we W łoszech objawia 
się ogólne przekonanie, że oba państw a mają 
w spólny in teres w tern, by trak tat sojuszu w 
praktyce zastosow ać. — W szelkie usiłowania 
A ustro-W ęgier w interesie pokoju i w celu 
poszanow ania wzajemnych praw  zostaną przez 
nas przyjęte z zupełną zgodą nietylko w ofi
cjalnych kolach, ale także w opinji publicznej 
w parlam encie jak i poza nim.

To też oczekujemy z całem  zaufaniem  po 
zjeździć tych dobrych rezultatów, jakich musi 
się spodziew ać każdy przyjaciel pokoju i mię
dzynarodowej spraw iedliw ości. Uo się tyczy 
wydarzeń w Turcji, to obaj m ężowie sta r u, 
zgadzają się, że obecne wydarzenia w '[nrcji, 
należy śledzić z zaufaniem  i nadzieją, że do
prowadzą one do silnej i pewnej sytuacji. — 
Przez dzisiejszy zjazd obaj mężowie będą tyl
ko wzmocnieni w tym kierunku, którego d o 
tąd przestrzegali z korzyścią obu państw , jak 
i w in teresie pokoju w Europie.

k u l o n ie  n i e m i e c k i e .

BERLIN. „R eichsanzałgor“ donosi, że 
podsekretarz urzędu kolonialnego, Lindequist, 

j udaje się w podróż służbow ą do Afryki w schod- 
j niej, która potrw a 4 do 0 miesięcy. Dalej do

nosi „R eichsaozeigśr14, że gubernator Puttka- 
mer otrzym ał pozwolenie ua przejście w stały 
stan  spoczynku.

PRZEKUPNA PRASA.

RZYM. W prasie tutejszej wybuchł skan" 
dal. Jeden z dzienników angielskich tw ierdzi’, 
że dwa antykatolickie dzienniki rzym skie po
bierały pieniądze z b iu ra  prasowego państw a 
Kongo. Organ socjalistyczny wioski twierdzi, 
że jednym z tych dzienników jes t rzym ska 
,,Tribuna“. Stow arzyszenie dziennikarskie wy
brało trzech  sędziów polubow nych dla osą
dzenia spraw y. „Tribuna“ twierdzi, że chw a
liła rządy w' państw ie Kongo, ale tylko ze 
względów rzeczowych. W ybranych 3 sędziów 
odrzuca ,,Tribuna ‘ jako rzekom o nie d o ić  ob- 
jektyw nych. __________

NOWY SUŁTAN MAROKAŃSKI.

PARYŻ. Tc m us oświadcza, ż e  k ró l  Alfons 
hiszpański podczas onegdajszego spot kania się 
z francuskim  spraw min. ogranicz., Bu lionem 
aprobował p itny , przedstaw ione przez niego. 
Pichon odbył p Jpołudniu dłuższą konleiencyę 
z hiszpańskim  ambasadorem. ,Tem ps‘ sądzi, że 
francusko—hiszpańska nota zajm uje się tylko 
in teresam i ogólnej natury i odkłada wszystkie 
szczegółowe kw estye na czas późniejszy.

Zapi oponow ane w niej warunki w sprawie 
uznania Mulej flahda są następujące: 1) uznanie 
aktów z Algecir js , 2) uznanie w szystkich m ię
dzy narodow ych traktatów  i w ynikających z te
go zobowiązań specyalrue natu ry  finansowej, 
3) sprawiedliwe i przez obustronne porozum ie
nie się uregulow anie przyszłego położenia Ab- 
dul Azisa, 2) zwrot spow odow anych kosztów z 
powodu niepokojów w m iastachportow ych, ja
koteż kosztów, spowodowanych przez koniecz
ne zarządzenia dla utrzym ania porządku. Dzien
nik dow iaduje się, że odpowiedź W łoch na n o 
tę N iem iec— tak samo jak angielska odpowiedź 
— brzm i w tym duchu, że należy zaczekać 
na notę trancusko—hiszpańską Zdaje się, że 
Niem cy postanowiły n-e uznaw ać Mulej Haficla 
sułtanem, zanim to uczynią inne mocarstwa.

CHOROBA TOŁSTOJA

PETERSBURG. Hr. Zofia Tołstoj oświad
cza, ze m ałżonek jej z poWftdu ostatniego za
słabnięcia skomplikowanego influenzą musi po
zostać w łóżku i nie przyjm uje żadnych od 
wiedsin.

SAN SEBASTJAN. P rezydent m inistrów  
l Maura przybył tutaj, aby wziąć udział w obra- 
i dach króla z ministrem spraw  zagranicznych 
j nad nota niem iecką w sprawie m arokańskiej.

STRAJKI KOLEJOW I W  TURCJI.

i KONSTANTYNOPOL. W icedyrektor kolei 
' orjtSnUilnej Muller odjechał do Salonik z pe łno

mocnictwem wypełnienia żądań strajkujących. 
Także kolej adrjanopolitańska zadość uczyni 
praw dopodobnie żądaniom  służby i zapobiegnie 
wybuchowi strajku. Za in terw encją auslro-wę- 
gierskiej am basady poleciła Porta wszystkim 
władzom lokalnym, by (popierały usiłowania 
kolei orjenlaluej. Komitet m łodotutecki ma 
również w tej m ierze interw eniow ać.

KONSTANTYNOPOL. Strajk w tutejszych 
w arsztatach kolei orjentalnej zakończył się.

NADESŁANE.
Nareszcie.

Zbliża się punkt kulminacyjny plagi dla by
dła po stajniach. Pr^y chłodnych nocach, tak
że i dniach z końcem  sierpnia i we w rześniu 
cisną się m uchy do stajen bydlęcych w iloś
ciach powiedzieć m ożna nieprzeliczonych: ś c ia 
ny i sufity są od much czarne, jedna  siedzi 
tuż obok drugiej.

Stajnia o powierzchni 60-70 m2. mieści ich 
podówczas 60-70 tysięcy. Bydło nie doznaje 
spokoju ani na chwilę, tak na pastw isku jak 
! w stajni.

Zostawione w stajni szam ocze się, opędza 
się bezustannie muchom , — konie tupią raz 
po* raz nogami. W ypuszczone na paszę nie- 
poko; się, niecierpliw i i często zrywa się do 
biegu — ucieka z pastw iska do stajni. 1 na 
pastw isku i w stajni m e może się uchronić 
przed nkłóciam i tych zjadliwych stw oizeń. I 
tam  i tu zatapiają one swe żądła w skói ze by
dlęcia. Przypatrz się w tej porze od czasu do 
czasu nogom bydlęcym  — zobaczysz na nich 
strum ienie krwi.

Muchy cisną się podczas pokoju do skop- 
cow i naczyń z m lekiem . Tną zjadliwie służbę 
po rękach, twarzy, nogach. Brzęk łańcuchów  
po żłobach, w ychodzący od niepokojonego bydła, 
nie ustaje od rana do wieczora; w stajni Kot
łuje się od św itu dc nocy. Lecz mało im miesz
kań bydlęcych — przenoszą się do kuchni i 
m ieszkań lud/.kicn, a zdobywszy je raz, nie o- 
puszczają ich już — lecz jawią się w coraz 
większej ilości. 1 tną po tw arzy  po rekach, 
nogach — topią się w*potraw ach, brzęczą na
tarczyw ie — słowem dokuczają nieraz do w y
prow adzenia człowieka z równowagi.

W zrost m uch w m ieszkaniach stoi w p ro 
stym  stosunku do ich ilości w stajniach, - - 
im więcej w stajniach, tein bardziej zasiane m u
cham i są m ieszkania.

Zabezpieczenie się przed tą plagą w skaza
ne jest w „ogłoszeniach".

r msr,m+ Q ifi&rf
b i a f ę  i  d « f i k a f c n q »

do ruJbyd*.

Dra M. HARVEY‘A.

Sajemnice poiaod^nia ia życiu.
Tą zajmującą i pożyteczną tak dla uilodcieży, juk i do
rosłych książkę nabyć można za pośrednictwem Admi
nistracji Głosu Narodu za cuig K: 1.50. (Na prowincję 

o 20 h. więcej).

w u n n u s n e
ordynuje jak dawniej

Pr. Michał Śliwiński
Miihlbrunnstrasse „K ónig v. Preugseu“.

W ydaw ca i redaktor odjoowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. D rukarnia „G łosuN arodu“ w K rakow ie 

pod zarządem Stanisław a Tom aszewskiego.

r e p a  ll 1 = 0 = 3 1 1 1 = 0 = 3  iri

J u l i a n  K n r k i c w i c z

Kr aków 
M A Ł Y  RY NEK

Frzyjm nj? zam ów ienia na obrazy r?cznt5 arty ttyczn ic  m alow ane dostarcza po cenach nisk ich  gw aran tu jąc  za wyKonanie. WielKiwybór l;si?:eH do
fcoJedstwa w  najrozm aitszych opraw ach l(a !dą  cen? p c z ą w j z y  od z d  Hat.

au-
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PRZEWODNIK ADRESOWY
firm chrześciań^kich Galicyi i Śląska

Kftfrc ^ o l iu  wfusa pogn a ł.
J AJwemia, Handle tow. mieszanych: 

KÓŁKO RCLN1 CZE.__________________________
Babice p. Alwernia, Handle tow. m ieszanych  
KÓŁKO ROLNICZE.

JBibila. Restauracye:
JÓZEF CZAPLICKI.___________________________

Bielsko,
L KLIMCZAK.

Bochnia,
TOWARZYSTWO^ ZALICZKOWE._____________

BORZĘCIN, Mleczarnia (masło deser.) Jan 
Kędzior
Buczkowice, Handle tow. m ieszanych: 

KÓŁKO ROLNICZE.  _
Chrzanów,

Handle tow. m ieszanych  
FRANCISZEK WACŁAWEK.

Ciężkowice; A p tek i:
MARCIN KONIECZNY.______________________

Czortkow,' Finansowe instytucye 
BANK ZALICZKOWY.

Dębica, Fryzyerzy: 
FRANCISZEK NOWAK.

Masarze:
M WAŁASZKIEWlCZ.

Dębowiec, Handle tow. m ieszanych. 
KÓŁKO ROLNICZE.__________________________
Dobrzechów, Handle fcow. m ieszanych: 

KOLKO ROLNICZE.__________ _______________
G a i  p. Markowa, Handle tow. m ieszanych: 

KÓŁKO ROLNICZE.
Gawłuszowice, Handle tow. mieszanych 
KOPYCIŃSKI JAN. __ _____________ _______

Goffoszów p. Mogilany, Handle tow. miesz.:
KÓŁKO ROLNICZE.__________________________

Gorzyce, Handle tow. m ieszanych:
DRZYMAŁA ADAM.__________________________

Jasło, Budowniczowie:
1AN RYBAK.

Fryzyerzy:
LEON WŁADYSŁAW WIKTOR.

Zegarmistrze:
STEFAN OL S Z E W S K I_____________________
Klecza go ma, Handle tow. mieszanych. 

KÓŁKO ROLNICZE.__________________________
K r a k i w r
Agencye:

AGENCYA HANDLOWO-TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Garbarska 7. 

Apteki:
WIŚNIEWSKI RONST., Floryańska 1. 15.

Apteczne składy:
HAN AK J., Szewska l. 5.

Banki i instytucye finansowe:
BANK GALICY JSKI dla handln i przemysłu 

Rynek 1.2J».
f il ia  c. m u p b z . gal. a k c . b a n k u

HIPOTECZNEGO. Bynek 21.
BANK ZIEMSKI Rynek L 25.
  Blacharskie pracowme:
<TU!!ZYhSKI Feliks, Krzywa L 6.

Bławatnych towarów handle: 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice i. 1. 
NIESIOŁOWSKI. K. Sukiennice II24—25.

Bronzownicy:
KOPACZYNSKI, Floryańska 1. 47.

Culdernie:
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka 1. 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10.

Elektrotechniczne Zakłady: 
KLUCZEWSKI T., Jagiellońska 9.

Faii3 Penom  i aut aportowych składy: 
REIM i Sp., Rynęk 1. 3?.

FotegrfcAezne Zakłady 
iWS  KLEMENTYNA, Kolejowa U .

Fryzjerzy. 
frW A L S K I HENRYK, DŁUGA 4.

Galanteryjnych Tow. i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKL Grodzka 2.

Haftów pracownia:
ANTONINA PIĘTK OW A, dawniej w Czerni
chowie obecnie w Krakowie Grodzka 23.

Kamieniarsko-rzeźbiarskie prac.: 
FISCHER MARYA. Rakowicka 14. 
PODGÓRSKI JAK03, Półwsie Zwierzyn. Ko

ściuszki 1. 59.
Kawiarnie diugorzędne:

KOŹIARSKA M., Rynek Kleparski I. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek 1. 6.

Kolonialne handle i iestauracye: 
AKSMANN L . Floryańska 1. 31.
Ha WEŁKa  ANTONI, Rynek gł. k 35. 
MACKIEWICZ ŁUKAsZ, Długa 34. 
KUvJvlIERCZYK J., Anny 1. 2.

Kolonialne handle:
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek 1. 7.

Krawieckie zakłady damskie: 
NIŻYŃSKA ANION., Grodzka 1. 39.

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjańska 44, I p. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek 1. 43, A. B 

Lamp Składy:
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, Pi.Szczepański 1 

Lecznicze Zakłady:
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-ra Chlumsky‘ego 

doc. uniw. Jagielh, Rynek Klep. 1. 12. 
N auczycielskie biura:

PIURG STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 36.

BIURO KONCES przez Nam Stefanii Łapszów 
z Trembeckich Zwilling, św . Jana I. 2, I p. 

Mąki i kaszy składy: 
RUTKOWSKI, Szczepańska 1. U .

Masarze:
SATALECKI WINCENTY, Floryańska 18. 
BIALIK JOZEF, Floryańska 1 51. Filie Szpi

talna 17, pl. Maryacki 2.
Medalików Fab^ki:

EMANUEL od św. Józefa SZERSZEKIEWICZ, 
św. Krzyża 1. 13.

Mldczdroic*
DOBRZYŃSKIEJ E„ Sławkowska 1. 12. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANUWICE, Pod

wale 1. 6.
Miodosytnie 

ROBACKI Ki, Sławkowska t. 26.
Piekarnie*

KRĘCiNA JAN, pl. Matejki 1. 9.
Platerowanych wyrobów składy:

JńRRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1.
Powozów składy: 

CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Restauracye:

WÓJCIK PAULINA, Sienna 1. 6.
Rolćt i Żaluzji Fabryka: 

PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzyn. 1. 8.
Rzeżnicy:

BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4.
Ryb handle 

ERAZM BROCZKO VSKI, Rybaki 2.
Służby wszelkiej kaiegoryi biura: 

POŻALI A KRASSUSKA, Jagiellońska S.
Studniarze

ALB1ŃSKI -STANISŁAW, Zwierzyniec I. {^.(na
przeciw Klasztoru).

Szczotkarze.
EOJARSKI WINCENTY, F!orjańsk&15 

Wina Składy.
FEDEROW1CZ J., Szczepańska 3.
"■ Witrażów Zakł ad i wyrób mozaiki: 

ŻELEŃSKI S. Gabryel, Swoboda 2.__________

Krosno, Tkackich wyrobów Fabryki:
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO* 

Restauracje:
TANIA KUCHNIA.___________________________

Krościenko nad Dunajcem 
Handel towarów miesz,°nvob"

ANTONI WÓJCIK. __________________
Krynica, Apteki:

, NITRIEIT HENRYK
Lreiaisk,

i Apteki:
KIJAS HENRYK.

Limanowa, Handle tow. mieszanych: 
KALENDKIEWICZ K.
Lwów, Agencye dziennika i biura ogłoszeń: 

SOKOŁOWSKI PASAŻ HAUSMANA.
Lwów 16 Sygniówka 

Fabryka makaronów „Bronisława* 
BRONISŁ AWY z Russockich Kasparkowej.

Lutynia niem., Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE.

Mancut, Tkackich wyrobów FaDryki: 
AKC. TOW. DL W YPOB. TKACK. i SUKIEN.
Majdan Zbycmiowski, Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE.

Mielec, Handle tow. m.eszanych: 
DĘBICKI Antoni.
ŁOJCZYK J._  _____________________

Myślenice, Fryzyerzy: 
SZLACHTOWA A. ___________________

Nowy Sącz, Kamieniarskie Pracownie: 
DUŹNIAK JAN, ui. Długosza.

Plenarnie:
SEKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330.

Nowy Tara, Cukiernie:
HUBICKI \I.   _ _ ____

Okocim, Browar:
GÓTZA Ja NA OIICCIFSKIEGO._____________

OCHOTNICA, hadle tow mieszanych 
Kółko rolnicze.  _______

O p a w a ,  Kawiarnie:
RAJDA FRANCISZEK.

Brzemyśl, Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMIEŚLNI-
 ĆZEJj i ROLNIK.

Radłów, Apteki:
KOZICKI ZYGMUNT.
Rudawa k. Krakowa, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE.

Rzeszów,
Resiajiracye:

INGI. O D __________________ _
Sokolniki p Nadbrzezie, Handle tow. m iesz 

KÓŁKO ROLNICZE. ____________
Stary Sacz, Szewskie wyroby: 

KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA.

Stróże, Restauracye:
LANGÓW A DWORZEC._________________

W a d o w i c e ,  Finansowe instytucye: 
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI.

Kolonialne handle:
KANTOREK IGNACY.

Szewskie pracownie:
ZOFIA SUKNAROWSKA, ui. Cicha 264 (filia 

w Andrychowie).
Restauracye:

SZCZYPKA J.______________________________
‘Wieuazka, Cukiernie:

PALMOWSKI A.    ______
Tarnów, Księgarnie:

PISZ JÓZEF.
Tenczynek, Browar: 

TOWARZYSTWO _AKCYJNE. ____
Trzciana k. Rzesz., Handia to w. n ,ss: 
KoŁKO ROLNICZE.

Zakopane, Fryzyerzy: 
BOROWSKI.

Lecznicze Zakłady: 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 

D-ra DŁUSKIEGG.
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCA. 

Masarzt
GALICA JOZEF.

Restauracye:
KUCHNIA I.TJDOWA.

Żegiestów
z a k ł a d _ z d r o j o w o -i: \ p e l o w \ .

Żmigród, Finansowe instytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE.

Żółkiew- Rzeźbiarskie pr&oawue: 
JÓZEF LASKO rteźbj, kość elna i silnow
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Właśnie wyszły!!
Nowe zdjęcia we wrześniu.

kwti- T& ll

0PHO
Szczególnie zasługują na polecenie^ 

GŁOSY M ĘSKIE.
L e o p o ld  D e m u h ti baryton, c k. śpiewak 

komnatowy, Wiedeń.
W ołana pożegnanie z „W i >kure:‘ 

ę  4-42124 część I Wagnera.
4-42125 W ołań» pożegnanie z WaLktlre4 

część II  Wagnera.
A le k s . G r. - .rd i ,  Wiedeń.
_ 4-42122 Der tn t mirgewiss was an, Mil- 

4-42121 Lockera.
Lalkata Boa, Miliookera. 

GŁOSY Ż E tiS M E .
M iiz i  G O n th e r , sopran Wiedeń.

Hier in dieretn Land z „Barona 
ę  2-43153 cygańskiego11 Stianssa,

2 «3154 Ringelreihen z Die „Doliarprin 
zes8in“. Faila.

Ś P I F " *  * 4  KILKA GŁOSÓW. 
E r ik  S o h m e d e S f  enor- c. k. śpiewak ko

mnatowy 1 E lz n  B lu n d , sopran, 
śpiewa zka c. k. nadwornej ope- 

. . . . .  ry. W ieleń.
„  2-44411 s 0 sturben wir. duet z „Tristan

2-44413 nnd lsolde“, Wagnera.
E l iz a  E l iz z a ,  L a u r a  H ilg e rm a n n  i 

H a rm ia  i  K iłte l , Wiedeń, śpie
waczki c. i k. -nadwornej operv. 
Tercet Rheintóchter z Reingold“ 

p  ^-444 3 Wagnera.
2-44414 Tecert liheientocliter z „Gótter- 

dimmi-rang“, Wagnera 
SOLA INSTRUMENTOWE.

FO R T ' PIAN.
A lf r e d  G rO n fe ld , c k. wirtuoz komna

towy, Wiedeń.
^  455*8 P tak jako prorok. Schumarna.

»5559 Gawota I) moll, Bacha.
H E B R A lIZ If .

Starszy Kantor S a w e l  K w a r t in ,  Wiedeń 
VIII. ok-ę gu. 

ę  11797 W Jiruscholajim.
11798 Hazoes hatoro.

Wszystkie kawałki do śpiewu zdjęte są  ze 
stowarzyszeniem orkiestry.

Gramofonowe płyty pb?€ ronne^ 0^. . . sze płyty) K .  9 .  
koncertowo płyty (C) h  6 .

N a a z a  p ły ty  n ig d y  w a r t .  n i r  t r a e ą
Za 3  ̂ograne płyty graiuo.. przy zak upnie 
nowej p ły ty  daje się bez kocztów jedną nową
Jeneralne zastępstwo i główne składy dla 

Galicy!:
JÓZEF WEKSLER

LWÓW. KRUKÓW,

The Gramophone Company Lid

f t w ę  żądać aajoowazy cenalk I opis płyt sajsewszyot zdjęć darwo I opłata!'
Pierwszy krajowy Skład

Gramofondw i Fonografnw
h n r t o w n y  i e j ę ś e f s w y  [22

KRAKÓW, jjj. Grodzy £. 71.
Największy skład Gramofonów, Fono
grafów i walców najnowszych zdjęć.
Cztfci składów? zawsze na gładzic.
Beparacy* wykon, się dokładnie i szybko.
NajTir w szy Gramofon „TONARM“ iz tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 8 5  n**.
G ra m o fo n y  i F o n o g r a f y  n a ja o e r .  k o  a  

a t r u k o y i  o d  k o r .  12 d o  5 00 .

6 DNIACH di A M E R Y K I
Przeprawa pasażerów do

, Ksudy, Argcatysy i Bruylji.
Zidać pouczenia. — Korespondentka w/a‘»*rozy

F a le k  <& Comp.
H41RUBP, B&BONEN 80 K, a.

Korespondencja we wszystkroh językaon

Krakowie a’. Kanonicze 1. 19.
Zakład artystyczne ■ 
k.m ieaiars. i budowi.

Jozefa KULESZY
naprzeciw cmentarz i 
w„Krakowie pos ad* 
wielki wybór goto
wych pomD>kówz pia 
skowca, granitu i mai 
m iru . Płdejmuje się 
wykonatia grebow. 
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 57s

Winogrona kuracyjne
najlepszy deserowy gatuneż. sło
dkie, wielkoziamiste, codziennie 
świeżo rwane, 5 kg, koszyk K 2‘45 
W ina i miód pszo: fclny tan<c! L. 
A ltneu Y erseczll Węgry. 9i9 10

w s p ć tn lk a
z kwotą § do I f  tys.ęcy koron do 
rentownego interesu. Kapitał może 
byc zabezpieczony Wiadomość w 
Administracji „Głosu Narodu". 910

K o d a k  z P o z n a ń s k ie j :*
poszukuje

dzierżawy tuczny
najchętniej w kościelnej wsi. Zgł. 
przyim Adm. Głosu Narodu. 076 3

Jak lat poprzednich przyjmę

P. P . Studentów
na ruiestkante z eałerr utrzymani mi 
i troskliwą opieką rodzicielską. Na 
żądanie pomoc w nauce. Ceny mo
żliwie najniższe. Karmelicka 1. 21, 
Tombiński. 901 7

Wpiły
ca p-yw. lekcye zbiorowe, przygo- 
townjące d o  n i o t u i y  a e m i» a -  
r y j n e j  (Kurs jedni roczny i dwu
letni) przvjm. oodz. Matylda Szreme- 
•ówna, Kraków, ul. Pijarska 1. 5. 
Lekcye rozpoczynają się 5- go wrze- 
Suia. 9170 6

OGŁOSZENIE.
W iaa  d o  tn izy < w< dostać mo

żna u Ks Piotra Krawecza w Ha- 
nuszowcach p. loco Szepes meg-ie 
Węgry.

S to ło w a  w in o  od 50 h , 60 h., 
70 h., 80' h , i 1 K. liter 

T o k a j  s a m o r o d n y  od 1
K. 3 0 h ,  1 K. liO t ,  2 K. i 

K. liter.
T o k a j  s ło d k i  „ A s s u "  od 5
K„ 7 K. liter.

BL.
8
K.

H a p e lu s z e  i C y l in d ry
B o l e s ł a w  W i e r z e j s k i

> N ] A A-B. »ĆC UL'CY SLOSYAŃSKiE.;

IBUtns? kt J n r  je

nym rozczy- 
n e  m e te ry - 
czno - olejko
wych, br. ;a- 

miozno żywicznych mbstancyj śwfer 
ka, nadaje się do letnich wzmacnia
jących kąpieli wannowych i pcle- 
oaja go ekarze usunie od przeszłe 
20 la t dla dzieci i duroslyc... Na 1 
kąpiel 8C b., na 12 kąpieli 8 K., 24 

kąpieli 18 K. 44 n. opłat. 
Główny skład

Jnltasz Bittner
k. u. k. Hoflijfe-ant Ąpe- 
theker in Reich en fc > N, dat)

wie w aptece Szymona Haya apte
karz o. i k. nadworn. dostawcy.

Z ojrajtin 20 proc.
Sprzedaż Mebli, ant. nowych używ. 
Dywanów, O urazów, Luster Srebra 
i Porośliby w Kcnces. Z a k l łd e  

sprzedaży i kapną

Maryi Teleszniobei
przy ol. 5«wj \\t\ l. 10, 1 p,

j - r y r y e r
poszuknje zdolnego pomocnika Do
brzański-Kor ozowski Przemyśl, 971

K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y

który jest cal' 
kiemzgęszore

NHNILFRA iaszi"i * “1“
I # A l i  U l J A l t t  ^j0  r ó ż n y c h  c e l ó w

> >
a ^9 żem aietylko do użytki: przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyó m ożna

Trzy 3(sp»U zważać 
aaltfy >ało,aByua> 
szynaaaBytą zasłała 
w naszych ̂ ładach.

jiasz? s$łaey jrr- 
znać nrżca y« c- 
hwzsym zaal(i.

5iflffir Cl  lew al(c. naizyn do szycia
Kral(5w,»l. Szpitalna 140. naprzeciw Mm mifR®?#*, 

Fili? wt wszystkich wifisszyrh mie!sc9wo$ciaeh.
Wszelkie maszyny, sp ? jdawane pod nazwą ..Singera1" 

w tnnyoh składach, »ą wygubiane na sposób je”dnego z na
szych dawnyoh systemów Nie dorównują one atoli ani 
pod względem konstrukcji, jak niemniej trwałości naszetrn 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego.

J eżeli czujesz się przedwoześnie osłabionym, jeżeli przykre skntki 
młodocianego, nienormalnego tryfc a życia przedwcześnie się oka
żą, zażądaj według niżej pod.aego aJresn bezpłatnej broszurki Zuaj* 

dzuesz u'am najlepsze rac^. które przywrócą ci siły.

Vhyra Companie Eudapeszt V.
K a o z i C ć r u t  78 . II-, 14.

S U K N A
I  m o d n e  m a t e r y e

u  firmy
Ant Tomec

Eksport sukna Humpolec. Wzo
ry  oplatnie. 8£3 23

I £< Kcyc Zbiorowe

Zmiana lokalu
Fabryka stor i żalozyl Władysława 
PĘDZIW IATRA przy ul. Zwierzy-

czki). Dla lepszej dogodności Sza
nownej P ' T. Publiczności za n 5w e- 
nia przyjmuje również Re Im i S-ka.

Z poważaniem 
364 12 WL Pędziwiatr.

NAI1FFSZS HY6IENICZNE 
PARY8KIE

TOonRd m m
no CELUH IIBITIMTCM -  WIECIÎ

Re?m i Spótfrtr
Krahćw Pymk Główny Lilia A B.
CEHD K DBimi liYIYŁIMI

PANIENKI
z Intr ligentnych rodzin, zdrc w do
brze w -chowane, znajdą wygodne 
mieszkanie z calem utrzymaniem 
i należną opieką, w obywatelskimi należną opiesą, w oDywateisau" 
domu. Na żądanie pomoc w raokroh , 
język francuski, niemiecki z t"ouwer- 
sacva. Lekcye nnzyki Fortep.f" w 
mie^jcu. (Pokoje frontowe, słone
czne, w Rynku głównym). Warunki 
przystępne "głoszenia przyjmuje
Biiii*o Nauczycielski
S h  f o n i i  Ł o p o z ó w o T n - m b o -  
e k io h  ZoriDling K ra k ó w  u l .  ó w . 
J a a a  9, Telefon 744. 90f 2

MAZOLIT
nąjlepbzy i najspor- 
szv a tani klajster w 
tym esasie tywany, 
zalecam wszystkim  
tego ńodzajn Facho
wcom. 5 kg. pakie- 
cik za pobraniem fr. 

za 4 K.

M o in o k f
»ice Czech}

' d k ierurs ' -m w y b itiry o łi fa-> 
c ł.o w y o h  s i ł  p k d a g o ę i c n y t  h ,
dla przygotowań'a do egzaminów 
dojrzałości,. z S s m in & r j  a m .  ze 
Szkół R e a ln y c h ,  G > m n u y a l .  i 
L ic o a ln y c h .  W aronkl orzystępne. 
Zgłoszenia przyjmrje: Foacesynjio- 
wane B i a r s  N a u c z y b io fa l  Ja  
S te f a n i i  z  T r a m b a e k ie h  Z w :-
l i in g . Kraków uh św. Jar,Ł_?, I. pię-

' 744tro (Róg Rynfc n Głównego) TeL

i acłanie
wysyłsm k sżd  em u 
mć.i wielbi polsk^ho- 
gar-c ilostr. kafcicg 
główny 2 przeszło 
300 rycin, doskona
łych i tanich inaor- 
nr t zyozny-.h wsze' • 
kiego rodzaju. C. 1 s- 

dostawca Dworu
Kaw* K m a l

wysyłki ii o jrwneatćw 
nuypzaych.

Bnix nr. 1513
(Czechy).Skizyp e szkolne Dez sm y
czka już po kor. 4.30, 5.50, 6. — Do 
tego smyczek skrzypcowy kor.—. 80, 
1.—, J 80. Cytry, uety, klarynety, 

Harmonje itd. na składzit 
Żadiegr ryzyka! Wyniua dazwolaaa 
lab r- ot aieaifdz) <.902

W Mjr pracownilolit* lun- 
3łfU» ndzidaa iiijcyi l*o v

systemem francuskfrr najświeższym 
wiedeńi kim , oraz n a n k g  I z y  c i a

l i i„ F l o r  a1
KRAKÓW ul. Podwale L 10- 

Panienki zamiejscowe znajdą umia- 
SLczenir,

Wiocgrtu
najszlechetnleisz- wy bierane gatun
ki wysyła w 5 kg. paczkach p aneni. 
atarannie opakowane, już opfaeoaa.

La 3 kor. 70 hal. 7r pobraniem 
FFiANKL i COMP. Eksport owooó*" 

winogron, Yerseoz, (Poł. W ęg-ri

R.PAWŁOWSKI
Kraków, Rynek l. 18

^  pcleca swe znakowi 
te  prLez hafeiamie - 
praccwnie krawie- 
okle wypróbowane 

nw eyny do rzyci 
i do haftu, który*. 

___ _ żadne inne do rów- ■
* "" ^  J nać uie mogą. Nie

zrównana w sryeiu i niedoiMfnle- 
ne w hafcie. Zadajcie oenaików



Sir. ;'f G Ł O. S N A P. O D U Nr 4Ort

FabryBa i Fiarmomum I i  Deusseraorganom
k  neu titscbeiD , fflora isr .

zał& iorła  *  roku  i & 2 7 if c s fa r e z s  w łasn ego  w p h u  w instrum enty organow e i  naiKepszem  w ę d z e n ie m  pneum atycznem , oraz IftrKtonium  dla  s : k ć l  f do użytku dom ow ego.

Frawnic  
K & r e . otty. 55 H y g i e n i c u s

p a s t a  d o  ż e l a z a  d o  p r a s o w a n i a

55 p r a w n ie

tcfcrtiioiy.

s ti 'Z a e v jn y  w y n a la z e k  który nad a je  malej  yom w ygjąd  n o w o śc i. — Niezbędny  d ,  bieli*  
Ł«y s to ło w e j , p o ś c ie l i  I b ie l iz n y  to a le to w e j ,  miękich (nie k r o c h m a ln y c h )  k o sz u l,  
b lu z e k , w y p ra w  ślubnych!, białych j&koteż kolorowych su k ie n  ln ia n y c h  i b a w e ł

n ia n y ch . w itrażow y p ortjer . k o r o n e k , z a s ło n  I t. p.

5f1 h :  g i e h  i c u s <c

czvni o iei imę mieką i nadzwyczajnie  e las tyczną jak aksamit; ma* 
teryom bawełn ianym użycza pięknego wyglądu holenderskiego lnu. 
iy Zawsze j ednakow o  wjfelka s k u te c z n o ś ć .n a  wsze lkie  tkani
ny, zaiówncr ze lnu baw ełny  , wełny jak i jedwabiu.

D z i o ł g  d e | i n k c | m e .  8j ; g ą j ? $ $ t K ł  
t  ChreTza t  Cllp. C«tviattt!gc (Pobmże).

( i ą s n i e r i i e  u i e o r iw o ła tn i e  7 l i s t o p a d a  1 9 0 8 .
W i e d e ń s k a  c *  k .  P o l i c y j n a  L c t e r y a

I lo s  k o s z tu je  I k o r . P ie r w s z a  g łó w n a  w y g r a n a

K oron 3 0 .0 0 0  K oron
jak róiruicż d r u g a  5 ,000  k o r . oraz t r z e c ia  1,000 k ; r .  zostaną 
za zezwoleniem Jege Ces. i Król. Apo?tolskiej Mości i na  żądanie w y
grywającego po potraceniu 10 proc. i prawnie zastrzeżonego podatki) 
wypłacone go.ówbą. L r sy  są do nabyć a we wszysikich kantorach, 
iciektóirtcb loteryjnych tralfkacb. B u r o  c . k . L o łery i p o l i 

c y jn e j z n a jd u je  s i ę  w  W iedn iu  I. S c h o tte n r in g  II.
(w budynku D yrekcj i  policyi.) 969 15

Mark i ju b ile u sz o w e
i  p ła c ę  do 3 5 0  k o r o u  z a  10© sz tu k .

używane kupuję w wię
kszych gościach

L iższe szczegóły za nadesłaniem marki n a  odpowiedź pod: „ L w ó w  
s c h o w e k  p o c z t .  31 n g .

Kto ofrankuje lis t do mnie, zamiast 10 h. — je d n ą  12 h a le r z .  
• i .7vm s wzamian pocztówkę illustrowaną 1.0 hal. wartająca.

Brand P r ii na wyst. światowej wParyżulBO 
K w iz d y

f l u i d  c * e s t y t u c y j n y
Doda do mycia honi. Cena flaszki K 2 8D
Dr zeszło 40 lat w stajniach dwo- 
skich i wyścigowych w użyciu,d 
wzmocn. przed i po wieik. biegach 
przy stwardn. stawów itd czvn 
zdolnym konia do nadzwyczaj 

_ nycli biegów treningu. 
K w izdy flu id  r e s ty tu c y jn y  

jak o eb rny  winieta i opakowanie 
onic zastrzeżone. — Prawdz, tylko 
wDk umiezczoną marką ochronną 

-  II b. w sptekach i droguoryacli
ustr. cenniki darmo i opłatnie. i 

S k;sd główny: F ra n z  J o h . K w izdo c. i k. austra-węg, król. rum. 
k s .h i .  bułg. Dost. Dwór. — Aptekarz obw., Korne.uburg bei Wicn.

S k a r b e m
prawdziwym dla cier
piących na następstwa 
błędów młodości j est 
słynne dzieło ilustro- 
wane
O  Dra. Retau’a

c ltro n a  w ła s n a
A owe Wydanie polskie 

tona K .2 .~ .
Niechaj czy ta je  każdy
2 f f l ,Cy* , ¥  80bi®skutków takich nało- 
§„T' JJo nabycia nrzez

Ch c e c ie  P a ń s tw o  d o s k o 
n a łe g o  r u m u ?

Jeśli lak, to może go sobie ka
żdy sam i bez trudu w domu 
sporządzić, a będzie lepszy i tań
szy niż zo sk lepu .— Flaszkę 1-1 
esencyi rumowej, wystarczająca 
aby sporządzić bez trudu 5 Litr. 
najlepszego rumu Jam ajsa  1 K. 
20 h. 7ja flaszkę esehcyi likie
rowej, wystarczającej na spo
rządzenie 3 tlaszek najlepszego 
1'kieru, jak: Alasz-krem, Aitva- 
ter, Cbartrensc, MogaJor karl- 
sbacki gorzki, poncz Alpenkomg 
iid. 1 K. 20 li. 3 flaszki tylko 
3 K. 1’ojedyncze flaszki wysyła 
się tylno z t nadesłaniem gotó
wki (także w markach poczt.), 
3 flaszki także za zaliczką, opła
tnie do każdej stacyi poczt. Do
kładny przepis użycia w języku 
polskim dołącza się. I I IT S C II -  
I fA N J fA  f a b r y k a  e s e u -  
c y i .  " Iiim p o le tz  C z e c h y .  
Tysiące pism z uznaniem. 870

UD Zakfa;

Emm

Zakład pogrzebowy
o d zn a czo n y  n a jw y ż sz e m i n ag ro d a m i

Jana WOLHECO
przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 

Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych oraz sprowa

dzania zwłok za wszystkioh srr jów  j i ropo jik ish  1389

Piękny biust

T a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e

znakomite płótna Gorczyńskie
B I E L I Z N A  S T O Ł O W A  i wszelkie inne wyroby tkackie.

Również silne materye na  ubrania dla każdego stano, i na 
każdy sezon. " (1543

Poleca Szanownej P. T. Publiczności Tkalnia
J ó z e f a  J ć r a s z a  „pod opieką Najświętszej Rodziny11 

w K o r c z y n i e  obok Krosna (Galicya).
'  7A ; Próbki z oceną na  żądanie gratis  i franko. .... -

Bujne piersi w prze 
ciągu 2  m l e f t i ę c y .

przez (Pigułki wscho
dnie) P 1 Ł C Ł E S  

© R IE N T A L E S
jedyme, które roz- 

wijają piersi, 
wzmacniają je, 

przywracają mło
dość i użyczają 

powabnejpełnośei 
nie szkodzące 

wcale zdrowiu.— 
pod gw arancyą wolne od arseniku 
przez giośne powagi lekarskie uzna
ne. Całkowita dyskrecya. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatnie za na
desłaniem K <i’4 5  lub pobraniom 

poczt. K. 0\75. (1644—1
J.Ratiê pteHarz Paryi.
S k t a i l y :  PRACA, Fr. Vitek &C o 
Wasesrgasse 19. — BDD APRST

Sprzedaż wina i winogron deserowych
z r. 1907 białe wina [ a 40 kor. za 
hektolitr. Doskonały gatunek pię
knych, wybierach białych i różo
wych winogron deserowych dostar
cz! w 5 kg. paczkach franko po 3 
kor. za pobraniem. Franz f .  Szuny- 
ogh, v. łaściciel winnic Ujkecske, 
(Yćęgry). 863 I I

fig-------------------------------g
W y s p r z e d a ż

tI S l f l A l j  J3,
rozpoczął ogólną wyspyzedaż

Lam p, S zk ła  i ^opceEany
z pow odu  zmiany lokalu

do w ła sn e g o  dom u Rynek  
1 1» 2 2 , n a p rz e c iw  edw achur \
łZ ______________________J K

■ ■■■■■■. — mm im .ji iw

Ostrzeżenie
Zawiadamiany P. T. Publiczność-, ze

w y łą c z n ą  sp r z e d a ± węgBa 
z  kopaln i

E O R y
oddaliśmy

ni.1 Kraków  i akoHicę 
firm ie

Adolf Blumenfels!]
w Krakowie ul. Paw .a  12, Telefon ijjfl że zatem n ik t  

in n y  do spzedażv w-egla z  kopalni

B 0 R a
n ie  J e s t  upoważuiony a oferty pochodzące od innych 
firm lub agentów mają na celn -wprowadzenie w błąd 
P. T. Publiczność.

Towarzystwo akcyjne górnicze i przenry.słowe 
(kopalnia liomso.)

S o c ie i e  A n o n y  m e  I l i n i e r e  e t .  I i id n s te iK e .

S m i c r ?  .d u c h o m !

II u eh  y  
zn a k o m ita  

k a rm a  
d la  k a r .

W  przeciągu 20—30 minut nie masz much w sta j
ni. Każdy gospodarz miłujący swój dobytek, po- 

powinien się zaopatrzyć w

„ Ś m ierć  muchom**.
Sposób użycia łatwy. Uskuteczni każda osoba. W y 
trwa kilka lat. Niepowodzenie wykluczone. Viy 
nalazca J .  Kien. Łowczy w Jaworznie. — W ysyła 

opłatnie za zaliczką koron 5'50 (pięć i 50 hal.)

P, Berła Oeumanłt
id (llahoiDie.

Dokładny sposób użycia dołączony.

J e d y n i e  p r a w d z iw y m  Ie -łt t y lk oTBIERR^CSO BALSAM
z zieloną mar*9it |# jkf |a11«<4 Najmniejsza wysyłka 12 2 lab- 0 1 albo 1 
ką ochronną pa ten t  flaszka familijna do podróży ko

ron t> — opakowanie darmo.
T H k E B t  R Y ’ E C i O  m a ś ć  c e n t y f a l i c w a

Najmniejsza wysyłka 2 słoik' k. 3’60, — opakowanie darmo. Uznane 
wszedzie jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwością żołąd
kowym, zgadze, kurczom, zaflegmeniu, zapaleniu, kontu2yl i t, p. 

Zamów;enia lub przesyłkil pieniężne należy adresować:
A. THIEKY, Apteka pod Aniołem btróżem, Pregrada obok 

Rohitscb. Skład we w szystkich aptekach.



Str 10 G Ł O S N A R O  D U Nr. 40(5 1J

ROG0ZKI ZELIZNE, szczotkowe i kokosowe 
-) S z c z o t k i  do Łoterow ai 

nia, zam iatania, czyszczenia mebli, obuwie., sukien 
i t. p. w największym  wyborze. M a s z y n k i  z 
płytą niklową do froterow ania podłóg. l * i ó r k o -  
w c e  do zamiatania kurzu. Ś r o t l k i  d o  c z y 
s z c z e n i a  naczyń kuchennych. T r z e p a c z k  i 
trzcinowe. M ie u z k i  do .samowarów. Ł o p a t k i  
i zmiotki do okruchów S z u n r y  do rolet, szńury  
do bielizny, M a s z y n k i  do prania blaszane i m ar
murowe. W y ż y n a c z k l  z gumowerai walcami. 
ARTYKUŁY HIGIENICZNE i HYRURGICZN.
K il n Q 7 F  r °sy.iskin i am erykańskie. Cenniki dar 
lU łLUOŁt n o  i opłat nie. U razy dziennie w ysyłki 

pocztowe.

PERFUMY i MYDLĄtoaletowe krajowe, francuskie i angielskie. W o d a  ko- 
lońska prawdziwa i krajowa. P u d r y  do tw arzy i w ło

sów krajowe i francuskie. P u s z k i  i  Ł a b ę d z i k l  do pudru. P r z y b o r y  
d o  p a l e n i a .  U A t 'A  pudry i mydła dla dzieci. M A L I N O W iS I i l ł lG O
Mydła przetłuszoz. O D A  bolońska z zapacham i Mimoza M y d ło  leczni
cze polecone przez D-r» Lustra fabryki „TLEN 11 P e r f u m y  1 m y d ł a  toale
towe tejże fabryki. M y d ł a  kara tow e fabryki Zakopiańskiej. W y r o b y  w a -  
» v e l in o w e  Aptekarza Bartnisńskiego i Ski. 'W o d a  d o  u s t  D-ra Cybul- 
abiego i w. i. Duński M O S  J I A I A A M  na porost włosów brw i i zarostu. 
C a p i i l a r 'u e  i K a « ę h a  środk zupełnie nieszkodliwe przyw racające s i
wym wlotom pierwotny kolor. T r l c h o b i o y  i  L i ł J u  drzeciw luy.ier. owi i 
wypadaniu włosów L A A O L  Krem jap,orski „Banzaj11, L A I T  d" A P Y  i 
wiele i nnych artykułów t.r a) eto wy oh z pierwszorzędnych fabryk krajowych, 
francuskich i angielskich. M y d ł a  kwiatowe, karton (i sztuk K. 110 z silnym 
zapachem p o l e c a j a :

R E I  IW i S P O I K A  K R A K Ó W
R Y N E K  3 7 .  L I N I A  A -B .

CURRY fil C lUlC Karmar.skiego, do robót ar ty  
i n i i O l  U _LJ L stycznych, farby olejne deko
racyjne cło studyów. pendzle, płótna, papiery, k a r 
tony i de szczotki gruntowane do malowanie P a 
lety, Sital-agi. Manekiny, k je szpachtle. noże i 
i n n e  przybory do malowań olejnych. F A B B 1  
W O ! > X ł :  do celów szkolnych w guziczkach, ta- 
falkach, laskach, tubkach i muszelkach. W e r n i 
k s y ,  pspiery i przrbory do malowania akwarela. 
Kompletne K n n c t k l  z farbami woduemi, farby 
pastelowe L e f T a n r ' a  oraz papiery, płótna i 
werniksy do tegoż P r z y b o r y  do malowar.i*. 
farby i Ś r o d k i  do malowania na porcelanie, aksa
micie, chi-omofografii gobelinowego, na drzewie 

i ierakodie.
i n n l’!łfl/ wypalania na drzewie i karlic nie. wzo- 
n|Jd. t łu  Ly do robót piłeozkowych, wzory do wy

padania i malowania.

im \

M . i S p ó łlja
Bi aro nauczycielskie

Jldanji i i i n w  z TrsmbccSicli Zwilling,

Koncesjonowana 
prze: Wysokie 

o.k.Namlestnict.

f .  I M  i

Skład płócien ! Bielizny 
damskiej snęzkiej i dziecinnej.
Całe wyprawki dla młoilxie^y 

szkolnej są gotowe na składzie.

K r a k ó w , u l.  ó w . J a n a  I. 2, I p . (Kog Kynku gł.) Tol. TjLf. 
Poleca Dyplomów. Nr. uczy ci elki, Po! ki i Cudzoziemki, z wyższą muzyka, 
z doskonałym jęz. franc., ;ang . rdeui. i wykształceniem uofwers. — 
Nauczycieli Guwernerów Polaków Francuzów. Anglików, Włochów 
i Niemców. — Osoby do Towarzystwa i Reprezentacji  domu oraz 
Bony, Wychowawczynie, J’rob! a u ki, Polki, Niemki z krawieczyzną. 
Francuzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pier- 
wszorzędnycn Zakłodów Wychowawczr-Naukowych. In terna t  dla N au
czy ciele s pirojezdnych poszuk. posad na przystępnych warunkach.

Z R A-NIE NIA
aideęit rodzaju inonu hy&przeń jokiiuk-ohriek za.uier.3i/xzczeniem ochro
nione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie -w bardzo ciężką 
ranę zamienić się ra oże. Od 40 lat znana maść ściągająca, zwa-u. 
Prot/er Houawlbe, okazała się do tego najstosowniejsza. — Maść ta 
utrzymuje ranę często, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, dżuda 

ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1139 16 I
abaS? [Jrzesyl!ta codziennie,

Cena 1 dużej p^fczki 70 hal., 1 małej 50 hal. —■
Za nadesłaniem kor. BT>5 za 4:1 puszki, kor. <

1(1/1 p., franco do wszystkich stacyj a n s r .
weg.monarchii. — l! ' , - - c i f y ó  upaieoteairio u 

prawnie 'lepoótrnna wurjw uciuyniia.
S K Ł A D  G Ł O WN Y

B. F R Si G H E R, c. k. dostawca
Apteka „ p o i czarnym orłBm “ , fR M ifl, f la ła  Stron?, róg ul, Herud? ?BJ- 
Składy w apłehacb A m trfl-U ;p ie r . —  U  Hrakowin wznaczn. aplcttadi.

D w o r n a

pierwszo Krahowsfc,
elektro •rnechonlfi n o

Wielokrotni? naśladowany, nigdy n ied o śc ig n io n y , 
s k u tk u j e  ZACHERLIN rzeczywiści? zdumiewająco

0 ® 0  PRZECIW WSZELKIEJ PLADZE ROBACTWA. 0 0 0

Do nabycia łylKo w «  flaszkach, n igdy n S  w  t u b a  p a d z i e  w yw ieszon? są plaKaty Z a c h c r i a . ^ -

N A D Z W Y f Z A J M  L O T £ B V A  P A Ń S T W O W A .

Z najiw ższego polecenia Jego. UStfŁ C es. i Król. Apostoł. Mości,

N a d z w y c z a jn a  lo łe p y a  j u b i le ^ u o w a  n a  d o b r o c z y n n e  
c e l e  c .  k> O brony K rajow ej i  Ż a n d a rm ery i. T a lo te r y a  
p ie n ię ż n a )  je d y n a  w  A u stry i n r a w n ie  d o z w o lo n a , o b e j-  
m u je  17,984 w y g ra n y ch  w  g o tó w c e  w  łą c z n e j  k w o c ie  

5 1 3 .7 6 0  k o r o n .

0,4™ % 7sr a"a 2 0 0 . 0 0 0
k o r o n  

w g o tó w c e
Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 22 paźdz, 1908,

Cena losu 4 korony.
Losy są do nabycia w  oddziale L o tery i państw ow ych w W iedniu 
I I I / l  Vordere Zollam tstrasse 7, w K olekturaoh lo tery i, trafikach, 
w  urzędach podatkowych, poczt, telegraf, i kolejowych w kantorach 
w umiany i t. d. - -  P lany  g ry  dla knpujących zadarmo. Losy w y 

sy ła się bez opłaty portoryum .
Z  c .  k .  D y r e k c j i  L o t e r y i  ( O d d z .  L o t e r y i  p a ń s t w . )

B  a c z n o ś ć !

BYT zapewniony ma każdy 
u nas i łatwo zarabia

tygodniowo
Koron 18 do 25

bez względu na pleć, wiek lub na oddalenie
Bliższych informacyi ud zie la : „ B Y 1

96.
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 

w o Lw ow ie, ul. K*asickicb I. 14.

wara B o ch e ń sk i 
Jan  W arm uzek

dawniej 
Zygmunt Chllla, 

K raw cy Kraków 
Wielopole 3 obok 
głównej poczty. 
Zakład kraw ie
cki zaopatrzony
na sezon w ma- 
terjały  krajowe 
i zagraniczne 
W ykonanie a r 
tystyczne wed.

najnowszych 
żurnali angiel
skich, ceny mo
żliwie najm niej
sze . W ypoży
cza również fra
ki i anglezy. Za 

mówienia na 
prowinoji n ska 
tocznia się za

pomocą prze 
yłki.sylŁ

JEDYNA W KttAJD
FABRYKA PASÓW

auuw T M O w yób

Ig n aceg oWrona

POLECA

re zmUta
wvi.»otvy»?

g a t u n k i

KM
p a l o n s

u aj u o wszy wl" 
i najlepszy® 

sposobem

jJlnltósa .

^ K R A K Ó W

pomocą
gorącego
powietrza

po cenach
n a jp r z y s t fp -

niejszych.
8118

X ą j l c p t / . ł i  f a r b a  d o  p o d l« lg

j FRITZELACK
- W y t r z y m a ł a ! Elegancka , Wyd&jna !

W  użyciu najtańsza
W  pismach naukowych, z powodu sw ych hygienicznycfc 

przymiotów z uznaniami wspominana.
Na składzie utrzymują w Krakowie Eeitr. i Spółka, w e Lwe 
w ie Alfred Beacóok, w uśw ięcim iu Jakób Topias, w Kołomyi 
S i M Feldmann, W ł. Brach w Nowym Sączu S. Lichtmann, 
w Przemvślu Ignacy Wohlfełd, Jan Martynowicz, w Żywcu A. 
Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drołiobyczu H. Kranz, w Czort- 
kowie Lud. Noss, Mościska M. Kampf; Krzeszowice J. Edel
man, Limauowa Zellner, Sniatyn M. Auerbach, Stanisławów

H. V', Vogel


